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_  .  • .  ,  . . . 6 w r n f z v s t v c h  i N iedziel. -  P ren u m era ta
D ziennik wychodzi codzienn i, oprócz M  ?  J  W arszaw ie przyjm uje się ta k  w
przyjm uje się w W arszaw ie i u rzędach Pocztm  y , ^ ^  ^  ffi;ej ski(;h k an .
głównym kan to rze  D yrekcji przy u licy  MK)dowcj - J kw arta ln ie  r s .
torach . P re n u m era ta  w W arszaw ie rocznie ’ się. _  Z a  odno.
2;— miesięcznie kop. 67. Bez odnoszenia p ^  U rz?dach  Pocztow ych: rocznie rs. 
szenie do domu, dop łaca się miesięcznie kop. , ^ ^  ^  ^  te rm ina  przyjm uje się
^0> półrocznie rsr. 5; kw ar t .n ie  • prenum erow ać po tejże cenie n a  te same
prenum erata ; w 92 na

Rok 6.

O bwieszczenia przyjm ują się za  o p ła tą  od w iersza d ruku: za 1-k ro tn e  obw ieszczenie 
kon 6- za 2-k ro tne  kop. 9; za 3 -k ro tne  kop. 12.—A rty k u ły  nadesłane do zam ieszcza
n ia  bez w skazania w arunków  ze strony  au to ra , przechodzą do zupełnego rozporządze
n ia  D y r e k c j i . — A rtykuły  nieprzyjęte, będą  zw racane ty lko  n a  osobiste żądan ia  i zacho
wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby  pod legają  skróceniom . -  L is ty  
n r z v i m u i a  się tylko frankow ane. — A rty k u ły  i ogłoszenia nadsy łane do zam ieszczenia 
teaoi samego dnia, pow inny być dostaw iane do R edakcji przed godziną 9 z ra n a .— R e- 
(lakcia o tw artą  je s t  d la  osób m ających in teresa, codziennie, oprócz dn i św iątecznych, 

od godziny 12 do 1 po  południu .

S P I S  R Z E C Z Y . I Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
, , . , , . „ I  skieao p od a je  do powszechnej wiadomości, iż K asa Głowna

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y . -W ia d o m o ś c i  dw orskie. _  N o- , za zgłoszeniem  się o t o ,  eskontować będzie

L is ty  Z astaw ne O kresu  III Serji I wylosowane w ciągnie
n iu  Październ ikow em  r . b .,  rów nie ja k  i kupony pó łrocza

m inacja. — D yrekcja  głów na tow arzystw a kredytow ego 
z i e m s k i s g o . — In sp e k to r le k a rsk i.—  R ząd g u b ern ja ln y  w ar
s z a w s k i . — Rozkaz p. o. warsz. ober-po liem ajstrn .

D ZIA Ł N IE U R Z Ę D O W Y . — W arszawa. — 1’rze- 
gląd  polityczny. —  W ia d o m o śc i  t e l e g r a f i c z n e  — Świat 
z a g r o b o w y .  —  K o ncert. —  K u rje rek . —  O św ietlenie. —  
K ursa  m o n e t.— P o b y t N ajjaśn iejszego  P an a  w Liw adji. — 
L is t cesarza francuzów ; am basady. —  Spraw a kolei żela
znych.— O fia ra . — Towarzystwo op iek i nad  zw ierzętam i. —  
Ju b ileusz  akadem ji duchownej w Kijowie. •—  Posiedzenia  
akadem ji nauk. —  H an d el zbożowy. — Ź ród ła  m ineralne . 
S towarzyszenie dla n iesien ia  pom ocy uniew innionym . —— 
Główna w ygrana. — O p era  w łoska. — Korespondencja
Dziennika W arszawskiego; ze Lwowa. —  A u 
stria i ziemie słowiańskie. Sprawy czeskie. - -  P o 
dróż cesarza. —  P ro g ram  podróży m onarszej; kw estja  po 
rozum ienia z Czechami; b iskupi F ess le r i R udig ier. 
A z j a -  Budżot In d ii W schodnich; s ta rc ie ; w ojna dom o- 
wa  Afryka. W ypraw a Sam uela B akera.

P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I. — In s ty tu t leczniczy 
d la chorych syfilitycznych i skórnych doktorów  Podow skie- 
go i iKadlera, i t .  d.

DZIAŁ  URZĘDOWY

llar§zaw a, 
dniafl Paźilieiernika.

Wiadomości dworskie. —  Przez  Najw yższe re sk ry p ta  
J e j  Cesarskiej M ości, z d. 9 czerwca r. b ., h rab in a  A m alja 
M nksym iljanówna Adlerberg 3  i baronow a K aro lina  A da- 
mówna Brunowa, p rzy ję te  zostały w poczet dam  orderu  
św. K atarzyny  m niejszego krzyża. ( Goniec Ur zed.)

Nominacja.— Przez N ajwyższy rozkaz w wydziale woj
skowym, z d. 19 w rześnia, zostający w piechocie arm ji i w 
dyspozycji głównodowodzącego wojskam i okręgu  w ojennego 
w arszaw skiego, jen e ra ł-m ajo r Uszakow, m ianowany został 
naczelnikiem  szp ita la  wojskowego w arszaw sko-ujazdow skie- 
go, z pozostaw ieniem  w dyspozycji głów nodowodzącego 
w ojskam i okręgu  w ojennego w arszaw skiego, a to. w m ie jsce  
zajm ującego do tąd  ten  u rząd  naczeln ika wojskowego gu- 
bern ja lnego  w arszaw skiego, • pułkow nika b a rona  Morgen- 
stierna. (Rus, Inw.)

Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem
skiego, podaje  do powszechnej wiadomości, iż w zastosow a
niu się do a r t. 2 -go U kazu N ajwyższego z dnia 9 (2 1 )  
M arca 1 8 6 8  r .  o O bligach Tow arzystw a, D yrekcja  G łów 
na  poczynając od w łącznie dnia 1 ( 1 3 )  Październ ika  r .  b . 
w ypłacać będzie należny p ro cen t od obligów  przez siebie 
w obieg  wypuszczonych, za ro k  ubiegły licząc takow y od 
w łącznie dnia 1 (1 3 )  P aźd ziern ika  1 8 6 8  r.' do w łącznie 
dnia 30 W rześn ia  (1 2  Październ ika) r .  b. 1 8 6 9  po rs r .  
5 kop. 4 7 */j od każdego obligu . K ażdy posiadacz obli
gów, zgłaszający się o w ypłatę należnego m u p ro cen tu , 
obowiązany je s t  posiadane przez siebie oblig i złożyć w K an
torze  W ydziału Spraw dzania, wraz z D eklaracją  num ery
czną, sporządzoną n a  druku  (k tó ry  m u bezp łatn ie  przez 
tenże K an to r dostarczonym  będzie). D ek laracja  o jak ie j 
®owa, obejm ować w inna num era obligów  ułożone porząd - 
k*em chronologicznym , to  je s t  poczynając od num eru n a j-  
n ,ższeg0j a  kończąc na najwyższym , tudzież obejm ow ać li
czebnie p rzypadającą  ogólną należność procentow ą. P o  
uzyskaniu p rzep isanego  pośw iadczenia przez W ydział 
Spraw dzania, na  dek larac ji, in te re sen t rzeczoną dek larac ję  
wraz z obligam ; 2łoży w K an to rze  K asy D yrekcji G łów nej, 
k tó ra  P rzypadająCą m u należność procentow ą bezzw łocznie 
uiści za stosowneni pokw itow aniem  na dek larac ji p rzy  zw ro
cie jednoczesnym  ocechowanych obligów. W y p ła ta  na le 
żnego procen tu  dopełn ianą będzie codziennie wyjąwszy n ie
dzieli oraz św iąt galowych i uroczystych w godzinach od 11 
rano  do 2-ej po południu.

b iegnącego  od L istów  Zastaw nych O kresu  III obudwu Se- 
r i j ,  licząc p ro c en t eskontow y, w edług ilości dni b raku jących  
do dnia 22 G rudnia  r .  b ., w stosunku 6 %  rocznie.

Zostajcjwy przy Namiestniku w Królestwie Boiskiem 
Inspektor Lekarski. —  N a zasadzie doniesienia K onsu la tu  
Je n e ra ln eg o  A ustrjack iego  w W arszaw ie, z d. 4 Październ i
ka  r .  b. podaje  do wiadomości powszechnej, że w prow adza
nie bydła ro g a teg o  z C esarstw a i K rólestw a Polskiego do 
G alicji przez kw aran tannę  w Kozaczowce, na nowo p rzez 
R ząd A u strjack i dozwolone zostało.

Rząd Gubernjalny Warszawski. —  Pom iędzy przypę- 
dzanem i w obecnym  czasie na ta rg i p ragsk ie  p a rtjam i bydła  
stepow ego z W łodaw y, ja k  niem niej przywożonem i koleją 
żelazną W arszaw sko-T erespolską z zachodnich g u b ern ji Ce
sarstw a, oraz na  m iejscowem bydle w m. W arszaw ie, we 
wsi R aszynie gm . F a len ty , wsi Koło gm . Czyste i leśnej o -  
sadzie gm iny G ó ra  w powiecie W arszaw skim  spostrzeżono 
k ilka  wypadków zarazy bydlęcej księgosuszem  zwanej. P o 
dając o tem  do wiadomości powszechnej R ząd G ubernjalny 
nadm ienia, że ty lko  ścisłe wykonywanie przez sam ych w ła
ścicieli byd ła  właściwych środków  ostrożności, i dostarcze
n ie z ich  s trony  W ładzom  możności w czesnego p rzedsię
wzięcia środków  policyjno-w eterynaryjnych, w razie ukaza
n ia  się chorób  bydła, może sku teczn ie  przyczynić się do o- 
gran iczen ia  s tra t  ja k ie  choroby te  za sobą pociągają.

W  rozkazach p . o. Warszawskiego Ober-Policmajstra 
do Policji Wykonawczej zam ieszczono: Bez względu na
rozporządzenia zam ieszczone w rozkazach do policji z r. b. 
za N r. N r. 1 2 2 , 133 i 2 2 5 , wywożenie nieczystości kloacz- 
nych z 61 główniejszych u lic , odbywa się sposobem  zwyczaj
nym  to  j e s t  beczkam i, a naw et w wielu dom ach nie p rzero 
biono do tąd  kloak do oczyszczania apara tem . W  skutku 
czego m ając na względzie, że stosow nie do postanow ienia 
N am iestn ika  K rólestw a, oczyszczanie k loak  na pryncypal- 
nych ulicach, ju ż  z d. 1 (1 3) h p ca  r .  b . nieinaczej ja k  udo- 
skonalonem i sposobam i winno się uskuteczniać , ponownie 
polecam  kom isarzom  cyrkułowym , za pośrednictw em  pod
władnej sobie służby, ściśle p rzestrzeg ać , ażeby wywożenie 
nieczystości kloacznych z głównych ulic wykazem wyszcze
gólnionych, od tąd  sposobam i zwyczaj nem i n ie  było dopełn ia- 
nem ; niestosujących się zaś do powyższego rozporządzenia, 
tak  w łaścicieli jak o  i p rzedsiębierców  wywózki nieczystości, 
p rzedstaw iać do surowej kary p ieniężnej; —  właścicieli do
mów, k tó rzy  dotąd  nie urządzili k loak  do oczyszczenia a -  
para tem , znaglić środkam i policyjnem i, do niezwłocznego 
p rzerob ien ia  takow ych. P rzy tem  uprzedzam , że za liiedo- 
zór w akuratnem  wykonaniu n in ie jszego i poprzednich  w tym  
przedm iocie rozporządzeń, odpowiedzialność spadnie na  ko
m isarzy cyrkułow ych policji wykonawczej. —-  N a  mocy u- 
pow ażnienia władzy wyższej, w arszaw skie towarzystwo do
broczynności, tak  ja k  w latach  poprzednich  m a sobie do- 
zwolonem zb ierać  za pośrednictw em  w łaścicieli i rządców 
domów dobrow olne ofiary, ta k  na drzewo dla b iednych j a 
ko też  i na  inne po trzeby  zakładów  pod opieką to 
w arzystw a zostających. — Poczynając  od dnia ju trze jszeg o , 
polew anie u lic  w dni pogodne U skuteczniać się ma raz  na 
dzień o godzinie 1-ej z po łudnia . —  O bligacje p e t e r s b u r 
skiego tow arzystw a kredytow ego m iejskiego za N r. 7 9 3 3 4  
na rs. 5 0 0 ; N r .N r .  1 7 5 2 2 2 , 2 6 5 2 9 2 ,  2 6 5 2 9 3 , 2 6 5 3 0 0  i 
2 6 3 2 9 8  n a r s .  1 ,0 0 0  każdy zaginęły. Polecam  kom isarzom  
zarządzić śledztwo wspom nionych obligacij a  w razie  do
strzeżen ia  u  kogo, należy zaraz posiadacza z obligacją p rzed 
stawić m nie.

DZIAŁ KIR URZĘDOWY

W arszawa, 
dnia 1 (13) Października.

W Wiedniu wielkie wrażenie sprawiła nie

spodziana wiadomość o zamierzonym wyjeździe 
cesarza austrjackiego w dniu 12 (24) b. m. 
do Konstantynopola, zkąd wraz z cesarzową 
francuzów, następcą tronu pruskiego i sułta
nem m a się udać do Jerozolimy, a następnie 
na uroczystość otwarcia kanału suezkiego, w 
powrocie zaś ma wstąpić do Aten i do Włoch, 
gdzie ma się zjechać z królem W iktorem Em a
nuelem. W  podróży tej m ają cesarzowi to 
warzyszyć kanclerz państwa hr. Beust i p re 
zesi obu gabinetów: przedlitawskiego i węgier
skiego. Kilkotygodniowa nieobecność cesa
rza i pierwszych ministrów, wykazuje nader 
pokojowe położenie, które ma być następstwem 
zbliżenia się z Prusami w skutku pobytu księ
cia następcy tronu pruskiego w Wiedniu Co 
do powzięcia zamiaru tej podróży, pomiędzy 
dziennikami wiedeńskiemi panuje taka sama 
różność zdań, jak  co do pojednania z Czecha
mi,-bo kiedy N . fr. Presse utrzym uje, że pro
jek t tej podróży był ułożony podczas pobytu 
następcy tronu pruskiego, lub po jego wyjeź
dzie, Die Presse zapewnia, że poprzednio już 
był powzięty. —  W przedmiocie pojednania z 
Czechami, ciągle panuje niepewność. Ponie
waż pogłoski o projektach w tym  względzie 
naprzód podane były przez dzienniki mające 
styczność z hr. Beustem, przeto wnoszono, że 
wyższe sfery urzędowe przychylne są tem u 
pojednaniu; tymczasem urzędowa Prager Ztng., 
która jak  się zdaje powinna odbijać usposo
bienie sfer urzędowych, wystąpiła z gwałto
wnym artykułem  przeciwko czecliom, w któ
rym  nietylko zaprzeczała możliwości pojedna
nia z opozycją czeską, ale nawet groziła jej 
przem ocą, jeżeli dalej za pomocą teroryz- 
mu będzie chciała utrzym ywać stan w yjąt
kowy w Czechach. Z tego chyba trzebaby 
wnosić, że w samych urzędowych sferach roz
maite istnieje zapatrywanie się na sprawę 
czeską.

Energiczne poskromienie za pomocą siły 
zbrojnej rozruchów robotniczych w Aubin we 
Francji, wywarło wpływ na tych, którzy za
mierzali wywołać zawichrzenie w Paryżu w d. 
14 (26) października. Nakoniec i dziennik 
Le Rappel, widząc jak  mała liczba podpisała 
się na adresie tego dziennika, odradza manife
stację, która wykazałaby tylko słabość repre
zentowanego przezeń stronnictwa. Z deputowa
nych, tylko sam jeden Raspail postanowił u- 
dać się w dniu wskazanym do gmachu ciała 
prawodawczego, ale w towarzystwie woźnego 
sądowego, k tóry ma spisać ak t że drzwi sali po
siedzeń zastał tam  zamknięte, aby na mocy tego 
aktu oskarżyć cesarza i gabinet o pogwałcenie 
konstytucji. Taka pojedyńcza demonstracja nie 
może już budzić obaw. Z drugiej strony ga
binet chcąc przejednać siebie liberalną część 
deputowanych, nie spełniwszy jej żądań co do 
zwołania izby, chce zadość uczynić innym jej 
wymaganiom i przygotowuje projekta co do 
wyboru merów z łona rad  gminnych i co do 
zniesienia art. 75 konstytucji z VIII roku, za
pewniającego urzędnikom bezkarność za dzia-



łania ich podczas sprawowania urzędowania.
Doniesienia z Hiszpanji ciągle wzmiankują 

o porażkach band powstańczych, co wskazuje 
że powstanie republikańskie bardzo było roz
szerzone i że cokolwiek przedwczesne było za
pewnienie urzędowych dzienników madryc
kich, iż powstanie może być uważane za usu
nięte. Wszelako powstanie nie może mieć na
dziei powodzenia, dopóki armja pozostaje wier
ną rządowi.

Spór turecko-egipski pozostaje w jednem 
położeniu, a wice-król Egiptu nie udziela ża
dnej odpowiedzi na wymagania Porty, wyra
żone w ostatnim liście wielkiego wezyra. Tym
czasem zbliża się termin uroczystości otwarcia 
kanału suezkiego, przed którym spór ten miał 
być załatwiony. Dziennik Turquie donosi 
wprawdzie że wice-król Egiptu nadesłał zada- 
walniającą odpowiedź, ale wieść tę uważają 
tylko, jako mającą na celu osłonić odwrót 
gabinetu konstantynopolitańskiego w tej spra- 
wie.

Dzienniki paryzkie i belgickie dziś nie na
deszły.

Wiadomości telegraficzne.
* Paryż, 10 października (28 września). Cesarz 

jeździł wczoraj do W ersalu  dla złożenia w izyty 
wdowie po m arszałku N iel’u .— Constitutionnel dono
si, że w ybory dodatkow e w P aryżu  odbędą się 
15-go grudnia.— Z St. A ubin  n iedonoszą  o nowem 
naruszeniu spokojności, lecz świętowanie robotni
ków  trw a  w dalszym ciągu. D la pilnow ania ro b o 
tników  świętujących, k tó rych  liczba wynosi 2,000, 
ściągnięto w ojska i przedsięwzięto stosowne środki, 
k tó re  pow innyby zapobiedz w szelkiem u ponow ne
mu naruszeniu spokojności. ( Wolffs T. B .)

* Paryż, 11 października (29 września). Journal 
officiel podaje następujące wiadomości z St. A ubin: 
R obotnicy świętujący w rócili wczoraj do zw ykłych 
zatrudnień przy w ielkich piecach; ja k  skoro przy
wiezione zostaną dostateczne zapasy węgla, roboty 
rozpoczną się także na  nowo w ham erniach. W  są- 
siedniem D ecazeville roboty  nie były zaniechane i 
robotnicy tameczni zachowują postawę ze wszech 
m iar spokojną. (Tamże.)

* Paryż, 11 października (29 września). P o d łu g  
wiadomości z A ubin  z w czorajszego w ieczora, spo- 
kojność nie została nigdzie naruszoną. —  T elegram  
z A ten, datowany wczoraj wieczorem, donosi: ^Cesa
rzow a francuzów przyjechała tu  dziś o godzinie 8-ej 
wieczorem  i w yjedzie ju tro  w ieczorem  do K onstan
tynopola. — Z T uluzy donoszą pod datą wczorajszą: 
w ybory dla rady  miejskiej w ypadły  po większej 
części w duchu opozycyjnym . A dm inistracja po
w strzym ała się od w szelkiego mieszania się do w y
borów. (W olffs T. B .)

* Perpignan, 10 października (28 września). O d 
gran icy  hiszpańskiej donoszą, że banda powstańców 
W K atalonji, dowodzona przez Capdevilla została 
wczoraj całkiem  pobitą. Capdeville i znaczna liczba 
jeg o  stronników  schronili się na tery torjum  francuz- 
k ie, gdzie zostali natychm iast rozbroieni; m ają oni 
być internow ani w jednem  z m iast francuzkich. 
(Tamże).

* Madryt, 9 października (27 września). P o d łu g  o- 
trzym anych tu  wiadomości, w W alencji naruszona 
została wczoraj spokojnośc. K om unikacja telegrafi
czna pomiędzy M adrytem  i W alencją została w cią
gu  dzisiejszego dnia przerw aną. — Rząd otrzym ał 
z K atalonji, A ragonji i A ndaluzji wiadomości, że 
powstanie słabnie tam  znacznie. (Tamże).

* Madryt, 10 października (28 września). Z p ro 
wincji donoszą: Przew ódca bandy C arbajal został 
rozstrzelany w Ib i (w prow incji A licante).—W  A ra 
gonji panuje spokojnośc i porządek zostały p rzy 
wrócony. — P rzy  starciu pom iędzy ochotnikam i i 
wojskami rządowem i w Saragossie, 8-go paździer
nika, poniesione zostały znaczne stra ty  w zabitych, 
ranionych i wziętych do niewoli. (Tamże).

* (S w i a t  z a g t o b o w y ) .  Warsz. Dniew. p i
sze: „E m igracja polska przez usta Głosu Wolnego 
(N r. 222 i 223), wyznaje że nie czyta gazet ruskich  
naw et po polsku pisanych, dla tego, że z nich nicze
go się nie nauczy co się dotyczy Polski i polaków. 
W yznanie to, w edług nas, jest bardzo charaktery- 
stycznem. Św iadczy ono, że em igracja polska po

stanow iła nie mieć żadnej styczności z interesam i, 
w ywoływanem i przez życie rzeczyw iste; nie chce 
znać spełniających się wypadków  i istotnych potrzeb 
czasu; zasłania oczy przed postępującą naprzód nie
ubłaganie h istorją i chce pozostać w zagrobowej 
dziedzinie, do której ludzie żywi nie mogą się w trą
cać. E m igracja  polska nie czyta ruskich gazet: tern 
gorzej dla niej samej. M y przeciwnie, baczną daje
m y uw agę na je j utw ory, z pobudek, z jak ich  a r 
cheolog gorliw ie przypatru je się naw półzbutw iałym  
foljałom, dla zbadania ukryw ającej się w nich mi
nionej epoki. Za to na wylot znamy polską em igra
cję, ze wszystkiem i je j słabościami, z je j sm utkam i i 
nielicznemi radościam i, k tóre sobie czasami spraw ia 
przez tak  zwane „narodowe11 reprodukcje  epizodów 
z h istorji polskiej starego zakonu. O statnią taką ra 
dością, ja k  wiadomo, było usypanie kopca na pa
m iątkę unji.

G dybyśm y ignorow ali pism a em igracyjne, p rze
padłoby dla nas ciekawe odkrycie, zrobione na stro
nicach tegoż num eru Głosu Wolnego, odkrycie cha
rakterystycznego wymówienia się, za pomocą k tó re
go sama polonja uroczyście potw ierdza nasz bez
stronny pogląd  na niedawny obchód jub ileuszu  unji 
lubelskiej. Rzecz się ma tak, że londyńskie pismo 
zamieściło korespondencję, której autora (obywatela 
z K am ionki w powiecie miechowskim) nazywa go
rącym  patrjo tą  polskim. P a trjo ta  ten  pisze pom iędzy 
innemi: „Żyłem w Polsce la t przeszło 16, nie przy

pom inam  sobie, aby kto w owym czasie pam iętał o 
11 sierpnia (dzień unji lubelskiej), albo w iedział, ja 
kie wspom nienia to wszystko wznawia”. Je s t to sza
nowne świadectwo! Samej em igracji w ym knęło się, 
że sztucznie spowodowała obchód, że żywy lud nic 
nie wie o w ypadku, którem u em igracja chciała na
dać w ielkie dla narodu polskiego, a naw et w spół
czesne znaczenie. I  tak, żywi ludzie nie m ają nic 
wspólnego z tem i interesam i, k tóre  zajm ują ludzi 
przeżytych. Zatem kopiec lwowski, w edług wymó
wienia się samej emigracji, przedstaw ia się jak o  po
m nik grobow y ludzi zeszłych ze św iata i m ieszkają
cych w świecie zagrobow ym . Ł atw o zrozum ieć, że 
głos em igracji, jak o  głos nie z tego świata, nie znaj
duje echa w żywej rzeczywistości, k tó ra  przeżywa 
dzień bieżący z innemi wym aganiam i, z innem i in te
resami.

T akim  zagrobow ym  odcieniem powleczone jest 
wszystko, co wychodzi w łaściwie od redakcji zagro
bowej—i tylko to ma styczność z życiem, co czerpie 
organ  em igracyjny z galicyjsko-polskich dzienni
ków. D o takich artykułów  można zaliczyć p rzed ru 
kow aną przez Głos Wolny z Dziennika Poznańskiego, 
charakterystykę galicyjskich politycznych  ̂ stron
nictw. T ak, tow arzystw o dem okratyczne opiera się 
głów nie na mieszczanach; spraw ą dem okracji mało 
się zajm uje, o kw estje społeczne wcale się nie trosz
czy, za to trudn i się polityką na w ielką skalę. V, ię- 
kszość rezolucionistów składa się z żydów i spola- 
czonycli niemców; tow arzystw o to na posiedzeniach 
objaw ia najrozm aitsze zdania. Stronnictw o Ziem iał- 
kow skiego grupujące się koło gazety Polska (D zien
nik Polski?), przedstaw ia zachowawczą czyli m ini- 
sterjalną frakcję. P o  tej charakterystyce, au tor a r
tyk u łu  w ynurza obawę, że łatw o m ogą go nazwać 
zdrajcą, ponieważ, jak  powiada, „u nas (w Galicji) 
słowo praw dy je s t ścigane; u  nas wolno każdego 
przeciw nika bezcześcić, lżyć i czernić; u  nas każde
go, ze zdaniem  nie podchodzącem  pod pew ną miarę, 
można nazwać zdrajcą ojczyzny!”— obraz galicyjsko- 
polskiego tow arzystw a nie zbyt pociągający! Nie 
mniej sm utny znajdujemy obraz stosunków szlach
ty  do ludu  galicyjsko-polskiego. „Zapewne”, pow ie
dziane je s t w tymże artykule ,— „że w ludzie galicyj
skim  nie obudzi się n igdy życie narodowe, jeżeli 
dw ory będą zawsze żyć w odosobnieniu od wiosek... 
Jak im że sposobem może lud  wiejski nie w ybrać na 
posła włościanina, jeżeli widzi szlachtę tw orzącą 
osobne koła wyborcze i w ybierającą ty lko szlachtę.’’ 
N a zakończenie pozostawiamy samym polakom  i 
uczciwym  organom  polskim , ukaranie słuszną p o 
gardą  obraźliwego oświadczenia Głosu Wolnego, j a 
koby m łode i piękne kobiety, a nawet stare  zdolne 
by ły  do służenia za szpiegów jakiejś tajnej policji, i 
w tym  celu udaw ały wdowy po kapitanach i pułko
w nikach byłych wojsk polskich.”

* ( K o n c e r t ) .  D o Warsz. Dniew. piszą z Zamo- 
stja: „W  tych dniach przybyła  tu  była uczennica 
konserW atorjum  prażskiego, pani M itte lstad t-H ol- 
las, i daw ała w zamostskim ruskim  k lubie dobro
czynnym, 21 w rześnia (3 października) koncert na 
skrzypcach p rzy  udziale pianistki, p . H eyberger. 
K oncert pani M itt.elstadt tem  bardziej zajął dyle
tantów , że obecnie bardzo mało spotyka się arty 
stek  ńa skrzypcach. P an i M itte lstad t szczególniej 
artystycznie wykonała: „M orceau de salon” Yietćc-

tem ps’a, i „C arnaval de Y enise” E rnsta , przyczem  
należy oddać także zupełną sprawiedliwość pani 
H eyberger, za doskonały je j akom panjainent, ja k  
rów nież artystce-am atorce, pani Nolte, k tó ra  od
śpiewawszy rom ans G um berta „Ich b itt’euch liebe | 
V ogelein” i arję z opery „Robert D jabe ł,” dźwięcz
nym  i sym patycznym  głosem, w yw ołała huczne o- 
k laski słuchaczy. W  ogóle, koncert p an i M itte l
stadt spraw ił na obecnych najprzyjem niejsze w ra- 
zenie.

* (S 4  81 •* j  4? P  e  I ł ). Ja k  to przew idzieliśm y 
wczoraj, przysłow ie o świętym Edw ardzie skłam ało, 
a nasz „aneroide11 okazał się dobrym  wróżbiarzem , 
albowiem  dziś od rana ani jednej chm urki na błęki
cie nieba nie widać, a i pow ietrze ociepla się postę
powo. Czyliżby babie lato powrócić miało do nas 
raz  jeszcze?

—- Przechadzki po ogrodach i chodnikach ulic 
znaczniejszych, znowu odżyły a świeże, jesiennej mo
dy ubiory i stroje popisują się w tych amfiladach...

— W pływ  pogody przyczynił się do powodzenia 
dwóch widowisk, quasi letnich jeszcze, k tó re  obecnie 
baw ią i przynęcają warszawian: obrazy naukow e i 
g ry  kolorów  p. K rosso w budynku tea tru  R appo  u - 
kazyw ane, grom adzą chętnych i licznych widzów.
W  istocie, geologiczna i astronom iczna część tych 
obrazów może nietylko zabawić lecz i pouczyć na
wet skutecznie, młodsze zwłaszcza pokolenia. Co 
się tyczy przedstaw ień m agicznych am erykańskiego 
prestidigatora, pana K hery , te  można zaliczyć do 
najlepszych w podobnym  rodzaju. P . K hery  prze- 
dewszystkiem  zdum iewa widzów w ybornem  u rzą
dzeniem swojej „mówiącej głow y11 i żadne oko, n a j-  
w praw niejsze nawet, nie może zbadać sposobu tak  
doskonałego urządzenia m aszynerji. „G łowa mówią
ca11 leży na w ierzchu stolika— rozum ie się że m ówi, 
a naw et pali cygara, słowem należy niezawodnie do 
żywego człowieka, lecz pomimo że stolik od blatu 
do podłogi nie ma żadnego pokrycia, n ik t k ad łu b a  
tej głow y nie widzi... O prócz tego jednak , pan  K he
ry  je s t przew ybornym , nader zręcznym  eskom ato- 
rem , w szelkie przedm ioty znikają w jeg o  palcach, 
lub  przetw arzają się cudownie— słowem, je s t to ma
g ik  niepospolity—lepszy od wielu z tych, którzy u 
nas na scenie tea tru  w ystępowali, i dla tego byłoby 
arcypożądanem , aby i on także dostąpił podobnego 
zaszczytu i m ógł popisyw ać się przed liczniejszą niż 
w K assynie i wyborow ą publicznością, k tó raby  jego 
zręczność i umiejętność właściwie ocenić umiała. P an  
K hery  tem się jeszcze odznacza, że w ykonywa wszy
stkie swoje sztuki bez pomocy i obecności naw et tak  
zwanego „konfidenta11.

—  Zakład leczniczy (maison de sante) pod k ie 
runkiem  doktorów  Podow skiego i K adlera , otwo
rzonym  już  został przy  ulicy M okotow skiej pod N. 
1671. U rządzony na w zór najpierw szych tego ro 
dzaju domów za granicą, opatrzony starannie we 
wszelkie środki a przeznaczony specjalnie do lecze
nia chorób skórnych — zakład  ten może oddać zna
kom ite przysług i społeczeństwu naszemu. O becnie 
leczyć się w  nim będą tylko mężczyźni —później j e 
dnak i osobny oddział dla kobiet otworzonym zosta
nie. O pła ta  za dzienny pobyt, z pomocą lekarską, 
kąpielam i parow em i i wszelkiemi wygodam i, je s t 
stosunkowo nader niska—wynosi bowiem od półto
ra  rub la  do trzech. C horzy.w chodzący do tego za
kładu, mogą nie w ym ieniać swych nazwisk wcale. 
Osoby interesow ane m ogą się zgłaszać do d ra  K a
dlera, m ieszkającego przy ulicy Nowo-.Senatorskiej 
w domu pod N r. 634 lit. b., od godziny 4-ej  do 6-ej 
po południu, inne zaś szczegóły o tym  insty tucie 
znajdą czytelnicy poniżej w dziale „Przew odnika 
W arszaw skiego.” .

 P rz y  tej sposobności, donosimy licznym tu  da
wniej przyjaciołom  i pacjentom dok to ra  Rosem blu- 
ma, k tóry  od la t k ilku  zam ieszkał w P e te rsbu rgu , że 
b ieg ły  ten lekarz, bawił dni parę  w W arszaw ie. 
W iadom o, że doktór Rosemblum je s t autorem  kil
ku  w ybornych dzieł lekarskich w specjalnym  kie
ru nku . .

— N a Zjeździ e, od strony zakładu mlecznego, na
praw ia ją  obecnie, mocno już  uszkodzone skarpy.

  W  tych czasach, gdy  wszyscy i wszędzie zaj
m ują się ważną istotnie kwestją, otworzenia dla ko
b iet d róg  do uczciwego zarobku — podjętą została 
myśl zaprow adzenia służby żeńskiej (posługaczek) 
w kąpielach tu tejszych— rozum ie się, że posługiw a
ły  by one jedynie kobietom  kąpiącym  się w tych za
kładach. O ile nam  wiadomo, w zakładzie p. Zda
nowicza na Zjeździe, usługa tak a  ju ż  istnieje.

— Znany skrzypek  Izydor L otto , warszawianin, 
po dwuletniej chorobie przyszedłszy do zdrowia, 
daw ał koncert w L ipsku  z w ielkiem  powodzeniem . 
P . L o tto  ma zam iar odwiedzić w krótce W arszaw ę.
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— Jutro, na kolonji Pelcowiźnie, za petersburg- 
ską rogatką, o godz. 10-ej z rana, odbędzie się pró
ba karczowania maszyną p. Kriegera z Rancowa.

— Kurjer Codzienny donosi, że ptak Gil, cho
wany w klatce przez jednego z mieszkańców tutej
szych, zmienił nagle kolor pierza i stał się czarnym 
zupełnie: przedstawia więc tego gila jako osoDU- 
wość godną uwagi. Jeżeli zbliżająca się z7nia 
ostrą, to możemy zapewnić, iż gile me będą zgo a 
osobliwością w Warszawie...

— Sławna aktorka franccizka,' panna Dejazet jest 
obecnie dyrektorką prowincjonalnego teatru we 
Francji i występuje jeszcze na scenie mają. a , 
w rolach naiwnych!

—  Opera „Biała kotka” (Chattejblanche) robi cią
gle furore w Paryżu — i przynosi co wieczór kasie 
teatru 7,000 fr. dochodu.

— Ocrromna liczba osób powracających z wód 
mineralnych przez Kraków, sprawiła, że wtem mie
ście zabrakło mieszkań na przytułek dla tak licz
nych gości.

  W  Wiedniu, tak jak w Warszawie, „Piękna
Helena” ma ciągle ogromne powodzenie. Obcho
dzono tam już jubileusz 150-go przedstawienia tej 
opery.

— W  dniu onegdajszym , w cyrkule Sobornym , w p iw ni
cy posesji N r. 18 09 , zapaliła się słom a, lecz ogień na ty ch 
m ia s t przez 1 -ą  część straży  ogniowej ugaszonym  został bez 
w szelkich uszkodzeń w zabudowaniu. W  celu zbadania przy
czyny ognia, ze strony  policji zarządzono ścisłe śledztwo.

— Powożący om nibusem  N r. 44 , J a u  Zaskowski, pozo
staw ił konie bez dozoru, k tó re  rozbiegawszy s ię , przew ró
ciły przechodzącego Stojanow skiego ucząstkowego naczelni
ka, skutkiem  czego tenże u leg ł silnem u stłuczeniu  ręk i i 
pleców. Stojanow ski zostaje na  kuracji w swein m ieszka
niu, a Zaskow ski aresztow any i śledztwo prowadzi się.

  Ze śledztwa przez sąd wyprow adzonego z okazji zna
lezionych przy kopaniu  ziem i w posesji N r. 1 0 9 0 ab, kości 
ludzkich, o czem zam ieszczonem  było w N r. 20 9 (xazety.ro- 
licyjnej, okazało s ię ,  że kości te  znajdowały się w tem  m iej
scu więcej ja k  la t 20 , zgodnie więc z decyzją sądu, p rzen ie
sione zostały dla pochowania na cm entarz Powązkowski.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  L a ta rn ie  gazowe m iejskie po
czynając od dnia dzisiejszego, to  je s t  1 (1 3 )  październ ika 
do 4 (1 6 )  t .  m. w łącznie, pow inny być zapalane o godzi
n ie  5-ej m inut 3 0 w ieczorem , a gaszone o godzinie 5-ej 
min. 3 0 rano.

* Kursa monet zagranicznych to Warszawie.
Za ta la r wczoraj rs . 1 kop. 19 l/ 2 dziś rs. 1 kop. 19 */a . 
Za fran k  „ „ —  33 „ „ —  „ . 3  3.
Za złoty reń . „ „ —  „ 67 ■» u —  « 6 7 •
NB. W iadom ość ta  n ie  pochodzi z urzędowego źródła 

i może ty lko służyć za wskazówkę.

* ( P o b y t  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  w L i
ty adj  i). Do Odes. Wiestnika donoszą z Jałty, że 10 
(22) września, o godzinie 4% po południu, Najja
śniejszy Pan raczył odbyć musztrę dwóch kompa- 
nij: kompanji pułku erywańskiego lejb-grenadjerów 
imienia Jego Cesarskiej Mości i kompanji 52-go 
pułku wileńskiego piechoty. Musztra odbywała się 
na placu koło koszar. Kompanje były uszykowa
ne frontem rozwiniętym; Najjaśniejszy Pan, przy
bywszy na miejsce musztry w towarzystwie Wielkie
go Księcia Aleksego Aleksandrowicza, przywitał 
się z wojskami, i przeszedłszy przed ich fiontem, 
wśród nieustannych i pełnych zapału okrzykow 
„hura”, raczył zakomenderować robienie bronią. Mło
dzi żołnierze pułku wileńskiego, z których najstar
szy służy w wojsku dopiero od roku 1865, me ustę
powali prawie w niczem dzielnym żołnierzom pułku 
erywańskiego. Najjaśniejszy Pan dziękował je 
dnym i drugim. Po ukończeniu robienia bronią, 
wojska przeszły plutonami, w oddziałach, poczem 
przystąpiono do musztry rotowej ze strzelaniem. 
Strzały dawane całym frontem, tak przez kompanję 
pułku wileńskiego, jak również przez kompanję 
Pułku erywańskiego, stanowiły jeden nieprzerwany, 
krótki huk. Nabijanie broni odznaczało się nad
zwyczajną szybkością: podczas gdy żołnierz z puł
ku wileńskiego dawał ze swego starego karabina 
gwintowanego po trzy strzały na minutę, żołnierz 
z pułku erywańskiego dawał ze swego wydoskona
lonego karabina igłowego systemu pruskiego po 
ośm wystrzałów na minutę. Bądź w szeregu, bądź 
w rozsypce, tak przy ataku jak również przy cofa
niu się, żołnierze nie błąkali się bez celu, lecz ka
żdy z nich znał swoje miejsce, i widocznie zdawał 
sobie sprawę z tego, co robił w danej chwili. Po 
mustrze rotowej ze strzałami, wojska uformowały 
kolumnę i przeszły przed Najjaśniejszym Panem mar

szem ceremonjalnym. Jego Cesarska Mość raczył byc 
zadowolonym i posyłał w szeregi żołnierzy to pochwa
ły, to podziękowania, na które żołnierze odpowiadali 
głośnym, pełnym zapału okrzykiem: „radzi starać 
się, Wasza Cesarska Mości.” Najjaśniejszy Pan ra
czył sam komenderować, i głos Jego Cesarskiej wło
ści, donośny, wyraźny, sympatyczny, dawał się sły
szeć daleko. W  chwili gdy kompanje stały w miej
scu uszykowane szeregami i trzymały broń przy no
dze, Najjaśniejszy Pan, przechodząc koło szeregów, 
raczył łaskawie rozpytywać wielu żołnierzy o czas 
wejścia do służby, o miejsce ich urodzenia, na co Je 
go Cesarska Mość otrzymywał dzielne^ odpowiedzi. 
Najjaśniejszy Pan raczył także zwrócić uwagę na 
podoficera, trzymającego sztandar kompanji pmku 
wileńskiego, który wszedł powtórnie _do służby i 
ozdobiony jest medalem sewastopolskim. „W po
wtórnej służbie?” zapytał go Najjaśniejszy i. an, 
przechodząc koło niego. — „W powtórnej, Vv asza 
Cesarska Mości”.—„Dziękuję”, powiedział Najjaś
niejszy Pan, i spojrzał łaskawie na podoficera trzy
mającego sztandar. Następnie Jego Cesarska lYLosc, 
przeszedłszy jeszcze raz po przed szeregami i P°“ 
dziękoWawszy przytem oficerom za ich służbę i 
działalność, zwrócił się do dowodzącego wojskami 
okręgu wojennego odeskiego, jenerał-adjutanta i  . 
E. Kotzebue, z następującemi wyrazami: „Jeżeli w 
okręgu twoim wszystkie wojska są takie, jak ta 
kompanja”,—Najjaśniejszy Pan wskazał na kompa
nję pułku wileńskiego, — „w takim razie me zyczę 
sobie nic lepszego”. Z takąż pochwałą łaskawą, lecz 
stosującą się do pułku, Jego Cesarska Mość łączył 
zwrócić się także do dowódcy pułku wileńskiego, 
pułkownika Spiczakowa. Lecz Najjaśniejszy i  an, 
w wynurzaniu swej łaski Monarszej, nie poprzestał 
na tem: zbliżył się On do dowódcy kompanji pułku 
erywańskiego, kapitana Terjewa, i powinszował mu 
awansowania na tiigiel-adjutanta. Każdy 7. niższych 
stopni otrzymał po jednym rublu sr.

* (Li s t  c e s a r z a  f r a n c u z ó w . —Amb a s a d y ) .  
Gazeta Wiesi pisze: Słyszeliśmy ze źródła wiaro- 
godnego, że nowo-mianowany ambasadorem fran- 
cuzkiin przy naszym dworze, wielki koniuszy, jene- 
rał-adjutant Fleury, wiezie z sobą list własnoręczny 
cesarza francuzów, jako odpowiedź na zaproszenie 
ze strony naszego Monarchy, ażeby cesarz Napole
on zwiedził w przyszłym roku petersburgską wysta
wę wyrobów fabrycznych i rękodzielniczych. Ce
sarz Napoleon III  dziękuje.za zaproszenie i oświad
cza, że skorzysta z takowego, jeżeli stan jego zdro
wia lub powody polityczne nie przeszkodzą urze
czywistnieniu zamierzonej przez mego podroży. 
Powiadaja, że poselstwo nasze w Berlinie i posel
stwo pruskie w Petersburgu , -wyniesione „zostaną 
wkrótce do stopnia ambasad.

* ( S p r a w a  k o l e i  ż e l a z n y  ch). Z powo
du połączenia Krymu koleją żelazną z środkowemi 
guberniami, Gazeta Taurycka pisze, że wywoź z 
Krymu lądem i morzem owoców, wynosi w przecię
ciu od jednego do półtora miljona pudów, a za po
trąceniem 200,000 dopółmiljona pudów na Otłesę, 
Chersoń, Nikołajew i Kaukaz, pozostanie dla kolei 
żelaznej 1,000,000 pudów. — Gazeta Kaukaz donosi, 
że administracja kolei żelaznej poti-tylliskiej zamie
rza otworzyć dla ruchu koniecznie w maju roku 
przyszłego część z 1 oti do Kutaisu.

* (O fiara). Wil. Wiest. pisze, że zostający w dy
spozycji jenerał-gubernatora wileńskiego, kowień
skiego, grodzieńskiego i mińskiego, głównego na
czelnika gubernji witebskiej, major hrabia Jozef 
Tyszkiewicz, powodowany pobożną gorliwością do 
przywrócenia pomników starożytnego chrześcjań- 
stwa w tamecznym kraju, jako rodak i mieszkaniec 
o-ubernji wileńskiej, złożył jenerał-gubernatorowi 
§ 000 rsr. na odnowienie cerkwi klasztoru św. Trój
cy w Wilnie, z prośbą, aby ofiara ta użytą była na 
ukończenie odnowienia tej starożytnej świątyni, pod 
sklepieniem której, spoczywają popioły przodków 
jego. Ofiarowaną przez hrabiego Tyszkiewicza su
mę, jenerał-adjutant Potapow przesłał do dyspozy
cji n aj prze wielebni ej szego Makarego, arcybiskupa 
wileńskiego i litewskiego.

‘ ( T o w a r z y s t w o  o p i e k i  n a d  z w i e r z ę t a 
mi). Gazeta Now. Wremja pisze : „Kwestj a wzglę
dem pomieszczenia zaprojektowanej przez ruskie 
towarzystwo opieki nad zwierzętami wystawy psów, 
drobnych zwierząt i ptaków, została załatwioną. 
Wystawa urządzona będzie w maneżu księcia Men- 
szykowa, koło cerkwi Zwiastowania, nad kanałem 
admiralicji, a roboty co do urządzenia wewnętrzne
go rozpoczęły się jeszcze 1-go września.^ Przyjmo
wanie zwierząt na wystawę rozpocznie się 25 wrze
śnia i trwać będzie do 1-go października włącznie. 
Poczem oddzielna komisja biegłych przystąpi do

obejrzenia i wypróbowania wystawionych zwierząt 
i przedmiotów, i przysądzi nagrody składające się 
z medali złotych, srebrnych i bronzowych, listów 
pochwalnych i wzmianek zaszczytnych. Publiczne 
rozdanie nagród nastąpi 19-go października o go
dzinie 1-ej z południa. Wystawa otwartą będzie 
dla publięzności od 5-go do 19-go października co
dziennie, od godziny 10-ej z rana do 4-ej po połu
dniu. Podczas wystawy grać będzie orkiestra. Opła
ta wejścia, w dniu otwarcia wystawy, 5-go paździer
nika, ustanowiona została po 2 rsr., a w dalsze dni 
po 1 rsr. od osoby, bez różnicy płci i wieku. Prze
znaczone na sprzedaż zwierzęta, ptaki i t. d , sprze
dawane będą podczas wystawy, a niesprzedane po 
ukończeniu tejże, przez licytację. ’

* ( J u b i l e u s z  a k a d e m j i  d u c h o w n e j  k i 
j ows k i e j ) .  Gazeta Farowoz donosi, że na zbliża
jący się jubileusz akademji duchownej kijowskiej, 
spodziewany jest zjazd wielu prałatów, zawdzięcza
jących swe ukształcenie temu naukowemu zakłado
wi. Słychać, że metropolita serbski i ekzarcha 
Gruzji zaszczycą ten obchód swą obecnością.

* ( P o s i e d z e n i a  a k a d e m j i  nauk).  Podług 
doniesienia Goń. Urzęd., 28 września odbyło się pu
bliczne posiedzenie akademji nauk, na którem od
czytane zostało sprawozdanie o dwunastem przy
znaniu premjów hrabiego ITwarowa. W ielkiepre- 
mjum 1,500 rsr. otrzymał bakalaureat akademji du
chownej moskiewskiej, E. Gołubiński, za swój ręko- 
pism: „Święci Konstanty i Metodjusz, apostołowie 
słowiańscy”. W  końcu posiedzenia ogłoszone zo
stało ponowne wezwanie akademji o nadesłanie od
powiednich pism na zadania z roku 1867, dla ubie
gania się o premjum Uwarowa 500 rsr.; zadania te 
są następujące: 1) Historja księztw starożytno-ru- 
skich; 2) O stosunkach historycznych narodu i kra
ju  polskiego do plemienia ruskiego; 3) O treści za- 
chodnio-ruskich, tak zwanych litewskich kronik; 4) 
Historyczno-literacki przegląd polemicznych pism, 
artykułów i broszur, wydanych przez rosjan w pół
nocnym i południowo-zachodnim kraju Rosji, od 
końca XY1 do początku XVIII wieku.

* (H a n d e l  z b o ż o w y ) .  Odeski Wiestnik do
nosi: Pomim o, że ceny na pszenicę obniżyły się nie
co, przywożone są do Odesy codziennie, tak na fu
r a c h ,  jak  również koleją żelazną, masy zboża, głó
wnie z Besarabji.

* ( Ź r ó d ł a  i n i n e r a l n  e). G azeta Kaukaz poda
je  wiadomości o ź ródłach m ineralnych, znajdujących się w 
gu b ern ji staw ropolsk iej, w m ieście P ia tigo rsku  i jeg o  oko
lic a c h : Żeleznow odzku, E sen tukach  i K isłowodzku. W ody 
te  p rzedstaw iają  zastanaw iające i być może jed y n e  do tąd  
wiadome zgrupow anie n a  małej p rzestrzen i różnorodnych  
co do chem icznego sk ładu  swego ź ró d e ł: siarczanych, a lka
licznych, żelaznych i kw asorodnych, różnej tem p era tu ry  od 
7° do 4 0 °  R eaum ura. Ź ród ła  te  są w łasnością skarbow ą; 
urządzone były i do tąd  są utrzym yw ane kosztem  rządu , 
k tó ry  adm inistrow ał j e  dawniej p rzez  swych urzędników , a  
od ro k u  1861  wydzierżaw ił byłem u dyrektorow i rusk iego  
tow arzystw a żeglugi i hand lu  M ikołajow i N ow osielskiem u, 
ustąpiw szy m u wszelkie dochody z tych  źródeł, obok rocz
nej zapom ogi w sum ie 3 6 ,1 8 0  rs ., ja k a  do tąd  wydatkow ana 
byta ze skarbu  na u trzym anie  personaliów  zarządu, na kom 
p an je  robotn icze  przy  źródłach  i na  reparacje . W  roku  b ie 
żącym, 1 g rudnia, upływ a 8 -le tn i te rm in  dzierżawy p . N o
wosielskiego. T aż gazeta  podaje  wiadomość, że z woli N a
m iestn ika  kaukazkiego J .  C. W . W ielk iego K sięcia M icha
ła  M ikołaj ewicza, w yznaczoną została kom isja d la obrachun
ku z kon trahen tem  i dla sporządzenia p ro jek tu  dalszego 
urządzenia  tych  wód.

* ( S t o w a r z y s z e n i e  d l a  n i e s i e n i a  
p o m o c y  u n i e w i n n i o n y  m). Kron. Wiestnik 
p is z e ,  ż e  p r o j e k t  z a ło ż e n ia  w  K r o n s z t a d z i e  t o w a r z y 
s tw a  d l a  n ie s ie n ia  p o m o c y  u n ie w in n io n y m  p o d s ą -  
d n y m , w k r ó tc e  z o s ta n ie  u r z e c z y w is tn io n y ;  a  t a k  s ł a 
w a  u s ta le n ia  j e d n e g o  z  n a j r o z s ą d n ie j s z y c h  i  n a jp o ż y 
te c z n ie js z y c h  ś r o d k ó w  p o m o c y ,  j a k ą  p o d a je  f i la n t r o -  
p j a  c ie r p ią c e j  l u d z k o ś c i ,  b ę d z ie  u d z ia łe m  K r o n 
s z ta d u .

* ( G ł ó w n a  w y g r a n a ) .  Odes. Wiest. donosi, ze 
osta tn ia  głów na w ygrana pożyczki p rem jow ej, w wysokości 
2 0 0 , 0 0 0  rs ., wyszła n a  b ile t będący w łasnością panny  M a- 
r ji  córki A ntoniego K w itkow skiej, k tó ra  p e łn i obowiązki 
guw ernan tk i u  rodziny  p . F a lz -F e jn a , znanego pow szechnie 
z hodowli owiec.

* ( O p e r a  w ł o s k a ) .  Podług Birż. Wied., 
nowy skład trupy opery włoskiej w Petersburgu 
został już ogłoszony. Do składu tej trupy należeć 
bedą następujące osoby: pierwsze śpiewaczki: PajllC 
Adelina Patti, Fricci, Volpini, T reW li (kontr-al) 
Karolina Marchisio, Barbara Marchisio ( on _ » 
na kilka przedstawień); druga spiewacz . i p  
Dal-Anese; pierwsze tenory: PP- ^ an ’ P »
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B ettin i, K alzollari; drugie tenory: pp. Rossi, P a ltr i-  
n ieri; pierwsze barytony: pp. Steller, Gassier, Meo, 
G razian i; pierw szy bas p. Bagagiollo; pierw szy bas 
buffo p. Zucchini; drugie basy: pp. F ortuna, Boni; 
d y rek to r orkiestry  _ p. Yianesi; reżyser g łów ny p. 
G arris; reżyser p. Ferrero . P an i Lucca, z powodu 
cho roby , nie może przyjechać do P e te rsb u rg a  na 
sezon  teraźniejszy.

------------------- i --------- -—   -

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
Lwów, 9 Października.

Ani w sejmie, ani w kom isjach nie zapadła dotąd 
żadna ważniejsza uchw ała. Kom isja narodow ościo
wa rozbiera przedłożenia ruskie. W yjdą  z niej 
praw dopodobnie przed  plenum  izby dwa wnioski: 
wniosek większości i wniosek mniejszości. Ł aw row - 
ski zaczyna pow ątpiew ać o załatw ieniu sporu  mię
dzynarodow ego za pośrednictwem  komisji i sejmu, 
k tó rego  większość chciałaby rusinów  w pole w y
wieść.

S tronnictw a sejmowe gotują się do zaciętej walki 
p r z y  obradach nad wnioskami komisji konstytucyj
nej. N a jednym  krańcu stoją tak  zwani „mamelucy” 
z. ich organem  Dziennikiem Polskim, na drugim  k rań 
cu federaliści; pierw si są za bezwzględnem  obesła
niem  rady  państw a i za kom prom isam i z terazniej- 
szem m inisterstwem, drudzy są przeciw ni w ysłaniu 
delegacji i dążą wszelkiemi środkam i do obalenia 
teraźniejszego m inisterstw a, w czem zgadzają się 
zupełnie z czechami. P ośród  tych dwóch k rańco
w ych stronnictw  stoją tak  zwani rezolucjoniści, na 
różne  podzieleni obozy. D o rezolucjonistów  nale'- 
żą i poplecznicy księcia A dam a i poplecznicy hrabie
go A dam a. Są między nimi i tacy co rezolucję u- 
znają tylko w zasadzie, są i tacy, którzy  ani na  jo tę  
od jej brzm ienia odstąpić nie chcą. W  obec^ tych 
trzech  głów nych g rup , mamy jeszcze w sejmie ja k  
wiadomo frakcję ruską, gotow ą nawet poprzeć wnio
sek nieobesłania rady  państw a i m ałą grom adkę 
włościan z G alicji zachodniej pod przewodnictwem  
posła W olnego, m łynarza, oddanego całkiem  na usłu
g i pana m inistra G iskry.

Co się z tego chaosu wyłoni, Bogom tylko wia
domo, to  wszakże je s t pewnem, a na co należy także 
zwrócić uw agę, że po za sejmem je s t ktoś, kto na 
w łasną rękę gotów  dać hasło do akcji. K tosia tego 
w skazuje „kronika S tańczyka”, pom awiana przez 
część prasy tutejszej o— denuncjację...

N a interpelację p. K am ińskiego o pow ody w yda
lania em igrantów , odpowiedział kom isarz rządowy, 
że rząd  tylko takich em igrantów  w ydala, k tórzy  na 
je g o  w zględy nie zasługują, albo tak ie  indyw idua, 
k tó re  nie są em igrantam i, lecz po prostu  zbiegłem i 
p rzed  karą  lub śledztwem przestępcam i. Z odpo
wiedzi tej dowiadujem y się, że postępowanie^ rządu 
austrjackiego z em igrantam i je s t liberalne i że w 
samem mieście K rakow ie przebyw a w tej chwili 
200 em igrantów.

P rzed  sądami przysięgłych odbyły się ju ż  cztery 
procesa. P ierw szy przeciw  Gaz. Narodowej, albo 
raczej przeciw  jej korespondentow i o obrazę honoru 
urzędnika cłowego. Sąd uznał korespondenta nie
w innym . H.

-wM&agrau—*—------------

Austrja i ziemie słowiańskie 
* ( S p r a w y  c z e s k i e ) .  Czytam y w Correspon

dence slave z 6-go października: „Dwa organa m a- 
g jarskie, znane ze swych stosunków urzędowych, mia
nowicie Pesti Naplo i Pester Lloyd, ogłosiły nieda
wno artykuły , treść k tórych ajencje telegraficzne, 
znajdujące się w rozporządzeniu gabinetu A ndras- 
sego, podały  spiesznie do wiadomości powszechnej. 
W  artykułach  tych, będących wyrazem  przekonań 
m inisterstw a w ęgierskiego, udzielona je s t rządow i 
przedlitaw skiem u rada, ażeby uw zględnił należycie 
żywioły słowiańskie w cesarstw ie austrjackiem , i a- 
żeby  udzielił zwłaszcza Czechom autonom ję podo
bną do tej, k tórą  w ęgrzy przyznali Chorwacji, a to 
d la  ustrzeżenia monarchji od niebezpieczeństw , k tó
re  m ogą pochodzić od P rus. N a nieszczęście, nie 
m ożem y odpowiedzieć na te propozycje łaskaw e 
inaczej, ja k  tylko za pomocą najczarniejszej nie
wdzięczności, t. j .  zapomocą odmowy form alnej co 
do proponow anego nam układu. Czechy m ogą roś- 
cic praw o do autonom ji w równej mierze co i 
g ry . T ak  samo ja k  W ęgry , Czechy tw orzyły pań- 
fitwo niepodległe; tak samo ja k  ^Vęgry, i nawet 
wcześniej niż one, Czechy zaw arły z koroną umowę, 
k tó ra  zagw arantow ała wszystkie praw a ich korony! 
T a k  samo ja k  W ęg ry , Czechom służy praw o do 
nieprzyjm ow ania żadnego innego układu, z w yjąt

kiem  tego, k tó ry  zwróci im część tych praw , dającą 
się pogodzić z wym aganiam i teraźniejszego położe
nia rzeczy w A ustrji i z rozwojem instytucij polity
cznych w E u rop ie . T aki je s t p rogram  ludu czeskie
go, od k tó rego  nie odstąpi on nigdy; dał on podczas 
ostatnich w yborów  wyraźny tego dowód.”

* ( P o d r ó ż  c e s a r z a ) .  Neue freie Presse pisze: 
„M onarcha państw a austrjacko-w ęgierskiego uda się 
do K onstantynopola, ztam tąd zaś do A leksandrji, aże
by znajdow ać się na uroczystości otw arciu kanału  su- 
ezkiego. Pow oduje się on przytem  dobrze zrozum ia
ną polityką. N ietyłko, że mieć to  będzie ja k  naj
w iększą doniosłość, że A ustrja  ukaże się na W scho
dzie w całym  swym b la sk u , lecz przystoi także, 
ażeby przy  w ydarzeniu, którem u przypisyw ane jest 
powszechnie znaczenie ogólno-dziejowe, i k tóre  w 
razie urzeczyw istnienie się tego, co sobie ztąd  obie
cują , przyniesie handlowi austrjackiem u większe 
korzyści niż którem ukolw iek innem u k ra jo w i, — 
przystoi, powiadam y, ażeby A ustrja  reprezentow a
ną była p rzy  otw arciu kanału  suezkiego w sposób 
ja k  najświetniejszy. Bedzie to mieć miejsce w spo
sób najstosowniejszy i najrozleglejszy, i możemy 
jedyn ie  przyklasnąć myśli politycznej, k tó ra  wywo
ła ła  tę podróż. N ic tak nie rozszerza w idnokręgu, 
nie podnosi ducha do wielkich poglądów , ja k  w idok 
nieznanych krajów  i ludów. Poznanie św iata wscho
dniego je s t życzeniem żywionem przez każdego 
śm iertelnika. Pojm ujem y to życzenie w wyższym 
jeszcze stopniu u m onarchy, w ręku  k tórego  spoczy
wają losy państw a pozostającego w tak  ścisłem z 
przyszłością W schodu oddziaływaniu wzajem nem .”

* ( P r o g r a m  p o d r ó ż y  m o n a r s z e j .  — K w e -  
s t j a  p o r o z u m i e n i a  z c z e c h a m i .  — B i s k u p i  
F e s s l e r  i R u d i g i e r ) .  Wiedeń, 9 października. 
N ajw iększą nowością chwili obecnej je s t wiadomość 
podana najp ierw  przez Fremdenblatta i potw ierdzo
n a  następnie przez inne pisma, że cesarz austrjacki 
złoży w końcu bieżącego miesiąca wizytę sułtanowi, 
poczem w tow arzystw ie cesarzowej francuzów  i 
księcia następcy tronu  pruskiego znajdow ać się bę
dzie na uroczystości otw arcia kanału  suezkiego. 
P o d łu g  znanego na teraz program u, cesarz, w or
szaku k tórego  znajdować się będą kanclerz państwa 
i prezesi m inistrów  obu połów m onarchji, przedsię- 
weźmie podróż 24-go b. m. z B udy, i uda się prze- 
dewszystkiem  do Ruszczuku na parostatku, rzeką 
D unajem . Z tam tąd cesarz uda się w dalszą drogę 
koleją żelazną do W arny , gdzie trzy  parostatk i wo
jenne pow itają cesarza i odprow adzą go do K on
stantynopola, w tym  zaś ostatnim  punkcie, cztery 
parosta tk i wojenne austrjackie wzmocnią eskadrę 
przeznaczoną do towarzyszenia cesarzowi. P o  pię
cie lub  sześciodniowym pobycie w stolicy T urcji, 
cesarz uda się do Jaffy w tow arzystw ie sułtana 
i cesarzowej francuzów, k tórych eskortow ać bę
dzie eskadra tu recka  i eskadra francuzka, z Ja f
fy zaś najdostojniejsze osoby zwiedzą razem  J e 
rozolim ę. P o  pow rocie z ta m tą d , najdostojniej
sze osoby, eskortow ane stale przez statk i wojen
ne, udadzą się do portu  Said, na uroczystość o- 
tw arcia  kanału  suezkiego. W  pow rocie ztam tąd , 
cesarz austrjacki zwiedzi A teny  i zabaw i jak iś 
czas we W łoszech, przyczem  widzieć się będzie 
praw dopodobnie z królem  W ik to rem  Em anuelem . 
Zam ierzona nieobecność kilkotygodniow a cesarza i 
jego pierw szych ministrów, uw ażana jest powszech
nie ja k o  znakom ita oznaka pokojowej sytuacji. Nie 
b rak  naturalnie głosów, k tó re  znajdują styczność 
pom iędzy podróżą cesarza na W schód i odwiedzi
nam i księcia następcy tronu, i k tó re  powiadają, że 
spow odow ane temi odwiedzinami zbliżenie pomię
dzy dw oram i berlińskim  i wiedeńskim, postawiło 
cesarza w możności przedsięwzięcia dłuższej wy
cieczki.— Z powodu ciszy panującej obecnie w naj
w yższych sferach tutejszych, gazety mają więcej niż 
kiedykolw iek czasu do zaprzątania się kw estją po
jednan ia  z czechami, będącą obecnie na porządku 
dziennym . Polem ika w tej kw estji w rze obecnie na 
całej linji publicystyki tak  niemieckiej ja k  i czes
kiej, lecz z tego ognia krzyżow ego różnorodnych 
artyku łów  trudno zrozumieć, kiedy pisma te wy
nurzają  swe przekonania osobiste, a kiedy reprezen
tu ją  opinje osób kierujących polityką A ustrji. W ia
domo, że kw estja pojednania z czechami podniesio
ną została przedew szystkiem  przez organa, którym  
przypisyw ane są stosunki z kanclerstw em  państwa, 
zkąd  w yprow adzać należało wniosek, że pro jek t po
rozum ienia z czechami popierany jest przez sfery 
urzędow e; obecnie atoli urzędow a Prager Zeitung 
obala ten wniosek artykułem  piorunującym  w ysto
sowanym  przeciw  czechoro; pismo to nie ty lko z a 
przecza możności pojednaw czego porozum ienia się 
z opozycją czeską, lecz naw et grozi tej ostatniej

przem ocą, jeżeli za pomocą swego terroryzm u przy
czyni się do utrzym ania w k ra ju  stanu w yjątko
wego. Z tego powodu stawiają tu  sobie pytanie, 
k tó ry  z organów  wyż wzm iankowanych reprezentu
je  właściwie przekonania sfer rządowych? N a to py
tanie odpowiedzieć można chyba tem, że w sfera ch 
tych panują sprzeczne pomiędzy sobą poglądy  na 
kw estję czeską. Zresztą je s t uzasadniona nadzieja, 
że spraw a ta wyjaśni się nieco niebawem, albowiem 
m inistrowie w ybrani do sejmu czeskiego, w tej licz
bie i h r. Beust, udadzą się znowu ju tro  i w niedzie
lę na k ilka dni do P rag i, nie trudno przeto będzie 
o sposobność do dow iedzenia się o sposobie zapa
tryw ania  sią tych panów. P ism a czeskie zachowują 
tymczasem względem  wszystkich projektów  pojed
nania postawę całkiem  oporną, oznaką zaś usposo
bienia panującego w obozie czeskim jes t ta  okolicz
ność, że policja p rażska w idziała się dziś zniewolo
ną do skonfiskowania gazety  Politik. O treści nu
m eru skonfiskowanego nic dotąd nie wiadomo, al
bowiem wszystkie jeg o  egzem plarze dostały się w 
ręce policji.— Ze źródła kom petentnego zaprzeczają 
stanowczo pogłosce, jakoby  rząd zam ierzał pozba
wić biskupa z St. Polten, m gnora Fesslera, pobiera
nych przez niego dotąd dochodów z dóbr ducho
wnych. W  rzeczy samej, nie ma na teraz  żadnego 
pow odu do chwycenia się takiego środka. B iskup 
z L inz R ud ig ier ma w ystąpić, ja k  donosi jedno  z 
pism prowincjonalnych, z protestem  przeciw  rozpo
rządzeniu pozbawiającem u go używalności docho
dów  z dóbr duchownych G arsten  i G leink. (N ordd. 
A . Z.)

Azja.
• ( B u d ż e t  I n d i j  W s c h o d n i e  h .— S t  a r -  

c i a.— W  o j  n a d o m o w a ) .  Z Bom bay donoszą 
pod datą 28-go zeszłego miesiąca, iż spodziewać się 
należy, że budżet Indij W schodnich na rok  bieżący 
przedstaw iać będzie o 2,000,000 fun. ster. mniej niż 
obliczono, i że przeto deficyt w tym że budżecie 
wzrośnie o takąż sumę.—Pow iadają, że nad zatoką 
P e rsk ą  w ynikły rozruchy, oraz że przyszło pod 
B agdadem  do starcia pom iędzy arabam i i tu rk a - 
mi.— W ojna domowa w B h u tan ie  sroży się w dal
szym ciągu.—Pow iadają, że uroczystości, k tó re  m ia
ły  być w ypraw ione w A g ra  na cześć księcia edyn- 
burgskiego, nie przy jdą do skutku  i że przeto w sa
mej ty lko K alkucie odbędą się uroczystości. {Nordd.
A . Z .)

Afryka.
* ( W y p r a w a  S a m u e l a  B a k e r a )  dó wyż

szego E g ip tu  czyni znaczne postępy. P ism a ang ie l
skie donoszą, że flotylla p. B ak er’a, złożona ze sta t
ków  parow ych i żaglowych, znajduje się już  w dro 
dze do K hartum . Ośm set w ielbłądów stoi w pogo
tow iu, ażeby zabrać sprow adzone z A nglji łodzie 
parow e żelazne i przenieść je  przez pustynię do 
m iejsca ich przeznaczenia, gdzie zostaną one złożo
ne i użyte do żeglugi na A lbert-N yanza. S ir Sam u
el B ak er uda się z Suezu przedew szystkiem  do Sua- 
kim ’u, ztam tąd zaś na w ielbłądach do B erber’u nad 
Nilem, następnie w górę do K hartum ’u, gdzie znaj
duje się punk t zbiorow y w ypraw y. Pom inąw szy in
teres powszechny, z jak im  wszyscy śledzić będą za 
postępam i w ypraw y, k tó ra  występować ma to  ja k o  
karaw ana kupiecka, to znovvu jako  zbrojna potęga 
arm ji, lecz k tó ra  m ieć będzie wszędzie na widoku 
cele naukow e, ważną je s t także ta  okoliczność, że 
sir Sam uel B aker spodziewa^ się otrzym ać w iado
mości o doktorze L ivingstom e na południe jez io ra  
T anganyika, lub  może naw et w punkcie położo
nym bliżej niż to jezioro. {Nordd. A . Z.)

  i i w i n i  — — — aa—

PRZEWODNIK WARSZAWSKI

W arszaw a , 
dnia 1 ( 1 3 ) Października.

* ( I n s t y t u t  l e c z n i c z y  d l a  c h o r y c h  
s y f i l i t y c z n y c h  i s k ó r n y c h  D -rów  Po- 
d o w s k i e g o  i K a d l e r a ,  u l i c a  M o k o t o 
w s k a  Nr.  1 6 7 1) zatw ierdzony przez m inistra 
spraw  wewnętrznych w dniu 12 czerwca 1869 roku, 
przyjm uje chorych z tak  zwanemi chorobam i sekre- 
tnemi, jako  też cierpiących na rozm aite dolegliw o
ści skóry, jak : liszaje, w ypryski, świerzbę i t. p. 
O p ła ta  dzienna w ogólnym  salonie wynosi rs. lk o p .  
50 od osoby, w salonie dla dwóch chorych rs. 2, a 
w oddzielnych po rsr. 3. Za powyższą opłatę, cho
rzy  oprócz num eru odpowiedniego, m ają zapew nio
ną  pomoc lekarską, lekarstw a, kąpiele, jedzenie, u - 
sługę, światło i opał. Należność za pobyt w instytu
cie, wnosi się co dni 20 z góry; w razie krótszego
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pobytu, naddatek chorem u zw róconym  zostaje. Za
chowanie tajem nicy, instytut poręcza. O so b y  in te
resow ane, zg łaszać się  zechcą, do doktora K adlera, 
przy u licy  N ow o-Senatorskiej pod N r. 634b, od go 
dziny 4-ej do 6-ej po południu.

KOLEJE ŻELAZNE 
odchodzą:

Z  W arszawy: Do Sosnowca i  G ranicy, pociąg  pospiesz
ny  o godzinie 6 m inu t 3 0 rano  i pociąg  osobowy o godzi
n ie  11 rano . —  Do A leksandrow a, pociąg osobowy o go zi- 
n ie  1 m inut 3 3 po południu  i pociąg pospieszny o godzinie 
6 m inut 30  ran o .— Do T erespo la , pociąg osobowy o godzi
n ie 10 rano . — Do P e te rsb u rg a  p o c i ą g  pośpieszny o godzi
n ie  11 rano i pociąg  osobowy o godzinie 11 w nocy. 

przychodzą:
D o W arszawy: Z Sosnowic i G ranicy , pociąg  posp iesz

ny  o godzinie S m inut 51 w ieczór i pociąg  osobowy o go
dzinie 5 m inut 3 8 po południu . —  Z A leksandrow a, pociąg 
osobowy o g o d z i n i e  3 po południu  i pociąg  pospieszny ( ra 
zem  z G ranicznym ). —  Z T erespo la  pociąg  osobowy o go
dzinie  5 m inut 3 6 po  południu . —  Z  P e te rsb u rg a , pociąg  
pospieszny o godzinie 5 po  po łudniu  i pociąg  osobowy o 
godzinie 4 rano.

Kolej Fabryezno-Łodzka.
Pociąg  N r. l', wychodzi zŁ odzi o godz. 12 m in. 2 3 p rzy 

byw a do K oluszek o godz. 1 m. 10 i tam  spo tyka  się z p o 
ciągiem  osobowym drog i żelaznej warszaw sko-w iedeńskiej. 
Podróżn i pociągiem  tym  udający się, przybyw ają do Sosno
w ic  o godz. 9 w ieczór, a do W rocław ia o godz. 12 m. 12 
rano.

Pociąg  N r. 2 , w y c h o d z i  z K oluszek o godz. 2 m in. 3 5 
przybyw a do Łodzi o godz. 3 m. 3 2. Pociąg  te n  łączy się 
y, Koluszkach z pociągiem  osobowym drogi żelaznej W arszaw 
s k o - W iedeńsk iej, wychodzącym z Sosnowic o godz. 7 m. 3 0 
rano. Podróżn i pociągiem  N r. 1 przybyw ający do K oluszek 
o godz. 1 m. 20 łączą się z tym że pociągiem  d rog i żelaznej 
W a r s z a w s k o - W iedeńsk ie j, przybyw ają do W arszaw y o g. 5 
m . 38 P° południu, a do A leksandrow a o g . 7 m. 20 w ie- 

ozorem .   _______________

K a l e n d a r z .
W e czw artek 2 (1 4 )  październ ika  — św. K a lik s ta p a p . — 

S ło ń c e  w sc li. o g o d z . 6 m in . 2 4 ;  z a c h . o g o d z .  5 m in . 8 .

W  p ią tek  3 (1 5 )  październ ika  —* śśw. Jad w ig i wdowy i 
T e re sy  panny. -— Słońce wsch. o godz. 6 m in. 2 6 ; zach. o 
godz. 5 m in. 5.

S t a n

Dziś z rana 4.°0 R.
W cz o r  a j. 

Barometr w milimetrach . 
T e r m o m e t r  Reaumura . .
Stan nieba .......................

p o g o d y .

o g S z ran a . |o  g. 4 po poł.

761-8 
- f  8 . *6 

pochmurny

759 5 
- f  1 2 . '6  

nap.pogodny.

Największe ciepło -f- 13,°3 R. Najmniejsze ciepło -j- 6,°2 R.

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 9.

o tw orzeniu  się ku li ziem skiej, z pierw otnych czasów, aż do 
obecnej e p o k i , z w ykazaniem  p ierw otn ie  utworzonych 
warstw; p rzy tem  czytane będ ą  k ró tk ie  i popularne  obja
śnienia; 2 ) P odróże do b ieguna  północnego, F rank lina  o sta 
tn ia  podróż i jeg o  ofiary; 3 ) K rajobrazy  i sceny n a tu ry , za 
pom ocą św iatła m agicznego i efektow nych ogni; 4 ) O ptycz
n e  czarodziejsk ie obrazy, ja k  n iem niej m istrzow skie. K opie 
arcydzieł sz tuk i, oraz m agiczna g ra  kolorów . —  Początek  o 
godzin ie wpół do 8 -e j .— Wczoraj, było osób 1 54 .

k a ss in o . — D ziś  i  codziennie, przedstawienia ma
giczne p- K h e ry .— P o czątek  o godzinie 8 -e j. —  Wczoraj, 
było osób 3 7.

W  SA LI R E SU R SY  O B Y W A T E L S K IE J .— D ziś  i  co
dziennie, Wystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w Styrji z drzewa korkowego. —
W ystaw a o tw arta  od godziny 1 0 z rana  do 7 wieczorem  i 
ty lko  k ró tk i czas trw ać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15 ; dzieci i niższe stopn ie  wojskowa płacą kop. 10.

W PR A D O  za rogatkam i W olskiem i, zakład  gastronom i- 
czno-spacerow y, codziennie je s t  otw arty . —  W  niedzie
lę, i każde św ięto grywa orkiestra w pełnym  kom plecie , 
w spaniałe fa jerw erk i na  lądzie i wodzie i ognie benga - 
skie. —  P oczątek  o godzinie 6-ej po południu. W ejśc ie  
w dni św iąteczne od osoby kop . 15 . —  Dzieci do la t  10-u 
bezp ła tn ie ; s ta rsze  kop . 5.

* Przyjechali do W arszawy: jenerał-lejtnant Ż a 
bo łocki, z Drezna; rzeczyw isty  radca stanu Bekker, 
z Brestja,-—wyjechali: jenerał-m ajorow ie: hr. Orłów  
D aw idów , do W iednia; książę Szczerbatow, do K r1 
sza; baron Delnigsgauzen, do Grodna.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone,
w dniu 29 (1 1 )  b . m ., a m ianowicie pod adresem : z używa- 
nem i m arkam i: W obi w D ynaburgu , Je len k in  w P e te rśb u r  
g u , Jastrzo m b sk i w Byszewie, M ystkow ski w P rzazn iqy , 
W olendzinow ski w M ińsku, G ierałdow ski w W ęgrow ie, 
M atwiej ew w P e te rsb u rg u , Sacliowicz w K ielcach, Osipow 
w R ydze, Tom aszew ski w W rzosow ie, K am iński w Siedl
cach, L inczew ski w K utn ie , Poziom kiewicz w Petrokow ie, 
Chabowicz w L ublin ie, W iśniew ski w Opatow ie, Jab ło ń sk i 
w Łowiczu; W ilczkow ski w Skierniew icach, Leszczyński w 
Łazach, P rzep ió rk a  w K ałuszynie, N iesiobędzki w P ińczo
wie, K rajew ski w R adom iu, Żychliński w B erdyczow ie,— 
listów  m iejskich sztuk  6, w yjętych ze skrzynek  pocztow ych, 
jak o  na  koszt, doręczone n ie .będą , —  oraz 12 sz tuk  listów  na 
koszt d la w yekspedjow ania w ew nątrz k ra ju , ja k o  z n iena- 
klejonem i m arkam i, w ypraw ione n ie  b ędą, i zn ajdu ją  się w 
k ance larji pocztam tu  do odebran ia.

* D nia 30  (1 2 )  b . m. i roku , chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach, przybyło 70 , wyzdrowiało 7 7, um arło 4 , ‘p o 
zostało 158 1  (mężczyzn 7 2 6 , k ob iet 85  5), z nich  w szp i
ta lu  starozakonnych mężczyzn 1 5 3 , ko b ie t 1 5 3 .

* D nia  3 0 ( 1 2 )  bież. m ies. i r . ,  U r o d z i ł o  S ię :  chrze
ścjan: p łci męzkiej 10, p łci żeńskiej 10 ; starozakonny cli. 
p łci męzkiej 7 , p łci żeńskiej 4 , razem  3 1 ; — Z a w a r ł o
Śluby m a ł ż e ń s k i e :  pa r: chrześcjan 8; starozalcon- 
ny C]i  ;  u m a r ł o :  chrześcjan: p łci m ęzkiej 1 0 , p łc i
żeńskiej 7; starozakonnych: płei m ęzkiej 3 , p łci żeń
skiej 4 , razem  24 .

C e n y  T a r g o w e .
dnia 30 Września (12  Października) 1869 roku.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . —  D ziś, we środę, d ram at w 5 -c iu  

ak tach , Adrjanna Lecouvreur. -  Osoby: A drjanna  Lecou- 
yrcur, p ierw sza a k to rk a  tea tru  francuzkiego pan i M o
drzejewska; M aurycy h rab ia  de Sax« — p . Swieszewski; 
K siążę de B ou illon— p. Żółkowski', K siężna, jeg o  żona — 
pani Niewiarowska ; P an  de  Chazeuil, p rzyjaciel ich do 
m u — p. Stolpe', A tenais, księżna d’A um ont pan i Ostrow
ska', M icliohet, reżyser te a tru  francuzkiego — p . K rogul- 
ski', B aronow a— p anna Figarska\ P an n a  Jo u v en o t -pan
n a  Gilska, P anna  D angeville  — pani Sawicka, P an  Qui- 
n a u lt— p. A dler, P an  P o isso n — p. D ąbrow ski— (powyżsi 
4 -ro , aktorow ie te a tru  francuzkiego); In fo rm ato r te a tru  
p. Kurpiński', Pokojow a A d rja n n y —  panna Seredyńska 
Służący księcia de B ouillon— p. Jejde. Jutro , we czwar
tek , ba le t Modniarki czyli Karnawał paryzki- — Wczo
raj, we w torek , dawano operę  Piękna Helena, było osób
8 5 3 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC ZN Y  (w pałacu  Kazim ierow-
sk iinj — Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

M tJZEU M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow - 
■skim), w pawilonie na  lewo, we Czwartki i N iedziele bez
p ła tn ie , od g 0dz . 10-ej rano  do 2-ej po południu .

W Y ST A W A  T O W A R Z Y S T W A  ZA C H ĘTY  SZ T U K  P I Ę 
K N Y C H  (w hotelu europejsk im ). —  Codziennie, od godzi
ny 10 rano do w ieczora. —  Cena w ejścia kop. 15; w n ie
dzielę zaś i Święta kop. 5.

T E A T R  R A P P O . —  D ziś  i codziennie, przedstaw ie
nia optyczne H . K rosso  Przedstaw ien ia  te  zawierać b ę 
d ą  cudne obrazy, objaśniane ustnym  wykładem : 1) G eologja

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
dnia 1 (1 3 j Października 1869 r.

MONETY.

Pół-Im perjały Rosyjskie  .......................
Dukaty Holenderskie nowe ważne. . .
Frydrychsdory Pruskie .............................
Pruski kurant z a lO O ta l .............................

PA PIE R Y  
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100.............................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę.............................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . . .  
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. .

„  „  bez kuponu .
Listy Zastawne Iii-g o  Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ........................................
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*)........................................
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
L isty likwidacyjne za rs. 100*) . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 .............................  . . .
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..............................................
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1.860 za rs.

1 0 0 ...................................................
M etaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .......................

„  Sierpniowe za rs. 100. . . .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100

„ z 1866 rs. 100 .
5%  Listy Zastaw. Rosji . . ■ • • •
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie

go dróg żelaznych rs. 125 ,  . •
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 .
Akcje Drogi Żel. _War.-Wied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. War.-Wied. po fr.

500 za s z tu k ę ..................................:
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs.

. 1 0 0 ....................................................
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 . .
Akcje D rogi Żel. W ar.-Terespolskiej za

rs. 100 .............................................
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. fali. Łódzkiej rs. 100 .

W EX LE.
. 100 Tal.

ROD ZA J PRODUKTÓW
Czetwert 

rsr. kop.

Korzec od — do 

ruble sr. i kopiejki

P szen ica .......................................
Ż yto....................    • ®
Jęczm ień.......................................
Owies .............................   3
Rzepik letni 
Kartofle 1

80
48

60

44

5
3

-  I -

40
90

75
5

17%

75

2 25

190
Pud siana od kop. 25 — 30. Pud słomy od kop. 17 — 20. 
Powozy: Pszenicy 429; Żyta 456; Jęczm ienia - ;

Owsa 343 czetwerti.

KURSA T EL E G R A FIC ZN E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

Petersburg, d. ■■ 0 Września (1 2  Października) 1869 r.

3 mies.Weksle na Londyn
„ Hamburg „  .............................

Amsterdam „ . . . . .
” P a r y ż ....................................

Berlin 15 dni za 100 R s.....................
5-ta Pożyczka S tieg litz a ........................................
6-ta ,, ,, '
7-ma „  R o th s c h ild a ..................................
1-sza „ Premjowa z r. 1864........................
2-ga „ ^ 1888-
5%  Bilety B a n k o w e ..............................................
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . .
Obligacje „  ,• ,> ”  . . .
Akcje Drogi Żelaz. W arszawsko-Terespolskiej 

„ ,, W iedeńskiej .
5%  Listy Zastawne Ruskie . .............................

Imperjały........................................
Dyskonto. . . . .

Żądano | Płacono

Berlin . .
, ,  • 

W rocław  
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. 
Wiedeń . 
Petersburg 

»,
Moskwa .

300 B. Mk.
1 F t. S t .

300 Frank. 
150 Zł. W. A. 
100 Rsr.

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t.
1 m. 
k. t.

Rs. | K. | Rs. | K.
— —

- - —

-

— - — —

— — —

— - —
— *4-. ■ —
— — —

91 11 90 78

90 78 90 45
100 50 - —

75 86 75 53
— — •*

— — -

— — - -

_ _ _ ;,L
102 50 102
102 — 101 —
156 50 — —
153 — 152 ---
103 • — 102 50

^  •

__ — _
72 — 71 —1

— - - —

72 _ —
— *— —

i, ;
__ — —

101 - 100 —■

117 67 y 2 117 52%
— 117 45
— —■ —• -- -
— 117 45
-a- — — •—

8 8 8 6
96 45 96 30
97 80 97 50
— , ; . rT
— — 100 —
— — —r
— * —

W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 22% . 
„  „ „  od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k . 46% .

KURSA T EL E G R A FIC ZN E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

z Berlina, d. 30 Września (12  Października) 1869 r.

Z B ER LIN A .
Bilety Banku Rosyjskiego............................
W eksle na W a rsz a w ę ..................................

„  Petersburg 3 tygodn. . . .
„ „  3 miesięczny . .
„  Londyn 3 „ . . .
„  Paryż 2 „ . . .
„ Hamburg 2 „ . . .
„ W iedeń 2 „

Listy Zastawne 4 % ........................................
Listy Likwidacyjne. . . .
Obligacje Skarbowe 4 % ............................
Koleje Rosyjskie. . . . . . .
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . .
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej W arsz.-W iedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . .
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji . .

„  „  „ 2-ej em isji. .
5-ta Pożyczka Stieglitza

27
149V«
313

108

1 5 5 'A
1 5 1  V 4 
86%  

151 'A

102
6 6 2

• V t %

5%  Listy Zastawne Ruskie
Żyto na targu 

„ na dostawę w jesieni .

Z W IE D N IA .

żądają płacą
7 6 % "
75%
84
83%

6 23%  
81 %  

1 5 0 %  
82%  
68 •% 
57%  
6 7%  
93%  
75%  
78%  
57%

1 2 0 % 
117 %

47%

Weksle na Londyn . . .
„ Hamburg . . . .

Paryż . . . . , 
Pożyczka Narodowa . . . ,
5% M e ta lik i.............................
Akcje Banku Kredytowego .

Z PARYŻA.

Renta 3 % .................................. •
Renta W ło s k a ............................ •
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU.

3 %  Papiery (Consols) . . .

60122  
90
48 70 
69 10
59 90

255

71 40
53  3 0  

2 08

93%
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U W IA D O M IE N IA  I P R ZY W IL EJE - 
3 A M M E H M  I  I I P U B E I E r i H .

N. D. 6931. pjenapm a.uenm b To mon. m  
w Mutńj/fiaicmi/pij.

 ̂Ha ocHOBania 145 ex. Yct. lipom. (Ob. 3aK. 
T . XJpoSbHBxneTb, h to  21 Iioxh c. r. nocTy- 
naxo Bb OHbifi npom eaie T. Kayne OBbtgaak 
MBOCTpanpy Eefipze S-xkTHeS npaBaxenia n a  
ycoBepnieHCTroBaHiioe ycspoficTBO napo-
B b lX b  11 I n e B a p H T e X b H H X b  K O T X O B b H K 0 - 
CTpiOXb.
3—3 4 C e i i T a S p a  1869 roga.

N. D. 6932. /Ipnapm am .enm b 1 oproś au  
u M anyrfiaumgpb.

Ha ocHOBaHiH 145 cr. Y c t . Hpom. (Cnoga 
Bara T. XI) o6bnBXseTb, qxo 30 I i o x h  ce
ro  roga iiocxynaxo i m  ohuS iipomeme I’. 
npaxbB ana o Bbigaqk HHOCTpaHpy Fopgnepy 
5-jit,THei1 npaBHxeria Ha ycoHepmeHCTBonaB- 
h h S  cnocoSb u caapngb j m  oSpaSoTiia iie- 
xaxxOBb a JiaaepaxOBb, Cb hkxbio Hoxyqe- 
h i h  ax b  OKHC.IOB7. u gpyraxb  xajiaqecKexb 
a  MexaHH'iecKHX'b coegHHeHift . i i  OTgkxeHiH 
sieTaxxOBb OTb pygr.i u xaraTypb.
3 —3 ; i r  4 CeHTn5pa 1869 roga.

N, D. 6933. pjenavm aM eitm 'b  TopzuSAU  
n M auyifiuK m ypb.

Ha o cHO BaH iU  145 c t .  Y c t .  n p o u  ( C b .  3 a H .  
T. XI) o S b s i B x a e T b ,  h t o  30 O k t h S p h  1868 
roga, nocTyriHxo r.’b oatifi . n p o raeH ie  T  Ha 
n p n x b B a n a  o B bigaqk HHOcrpaHity Bohnapy 
5 -x h T n eS  n p a B iix e r ia  Ha yeoBepmeHCTROBaH- 
HUH BaTpOHHb'H rHXbSbl gXH pCHTpOCTptjIb-
naro opyasid.
3— S 4 CeHTn6pn 1869 roga.

N. D. 6934. , tĄrnupmaM e.nmb  7 op?:/hau 
u M im ytfaicm yp/,.

Ha ocHOEaHia 145 c t .  Y c t .  IIpon. ( C b .  3an. 
T. XI) o6bHB.iHCTb, n o  24 liona ce io ro g a  
nocTyiiHJio B b  nubift n p o i u e H i e  dniHxiiHg- 
CKaro ypoaieHua ran p in x a  IlnitoHH o Bbigaqk 
eMy 10-xkTHeh npiiBaxeria Ha cnoeoSb BCKpw- 
t I h  m y p t O B b  a  3 o x o t o  cogepmangaro nxacxa 
3—3 4 CeHTaOpa 1869 roga.

X. D. 6935. t :I/n(ipmu.iienim> TnpVnti.m  
u M anyrfnm m ypb.

Ha ocHOBaHiH 146 c t . A c t . np o u . ( C b . 
3hk. T . XI) ofibHBjiaeTb, h t o  24 Iioxh ce 
ro  roga nocTynaxo Bb OHbifi nporaeHie F. 
CroxbTeHfiepra o Bbigaqk esiy, IjeHqROPCKO- 
iiy, IIIamaxeBy u 3>yMexia 5-xkTKeft npaBH- 
xeria  Ha ycoBepmeHCTBOBaHHWh  annapaTM 
gxa goSbiBama ropioqaxb razo eb  H3b yrxe- 
BOgopogHbixb aingKOCTeR.
3—3 4 CeHTHOpa 1869 roga.

If. D. 6936. jjen a p m a .u e  Him, Tnpzii8.ni ti 
M a n y  (6 an  m y ph.

Ha ocHOraaiiia 1-45 ct.. Act. lipom. (Cnoga 
3aK. T. XI) oSbHBXHerb, h to  24-ro Iioxh ce
ro  roga nocxynaxo Bb ohmS nporaeHie Bho- 
C T p a n u a  [ I o c r e x i . E e f i T a  o  B b ig a q k  e s iy  3 - . i t . x -  
H e f i n p H B H x e r ia  n a  y co B ep raeH C T B O B aH H y E O  
Mara.HHy jxh «BxaHiH BHHTOBMxb naeEb 6ox- 
TOBb, 3aKxen0K7> h upon.
3—3 4 CeHTaSpa 1869 ro ja .

N. D. 6937. /Tenupm iiM enm b T op toa .u t 
u M tiH yfianm ypb.

Ha ocHOBaHin 145 c t. Yct. npo»i. (Cb. 3aK. 
3 a s . T. XI) o6bHBxaeTb, mto 16 Iioxh cero 
ro ja , uocxyniixo Bb ohhS  nporaeHie F. Kay 
ne o Bujanfi HHOcrpaHny/(eHe h  iiynpanib B. 
IoxHMb h K° S-xtTHeii npHBnxerin Ha yco- 
BepraeHCTBonaHiH Bb ycTpoScTB* nepeHOc- 
Hbixb TpyfiqaTwxb KOXojueBb.

4 CeBTHÓpa 1869 ro ja .

JS. D. 7165: PaĄuncKG. yp j^H o t:  
.Vnpuo.ienie.

06bnBXHCTb: h to  iEHTexh ro p o ja  Meara- 
ptHbH Ioce®b 8biHflextBb cbiHb 3bi.ib6ep- 
raTpyMb, BoraeXb Bb cie YnpaBxeBiecb npo- 
raem eub o6b HCxojaTaScTBOBaHiii eny yBO- 
xHHHTe.ibHaro cBHflbTfcXbCTBa jx h  liepecexe- 
BiH Bb Fy6epHcniB ro p o jb  BuxbHy, a noTO- 
My x u p a  HMbioraia saHOHHUH Kb Ha3BaHH0My 
eBpeio npeTeH3ho soxikhu Bb Te’ieH ia hgtbi 
p e x b  He*Txb3aHBHTb xaKOBbiHBb ceMb Y npa- 
B.I6H1H Cb npeącTaBaeHieMb H a^ x esam n x b  
jOKyMeHTOBb, h6o, no HCTeneraa oaHateH- 
Ha ro  cpoKa, BbiSa Ho firyjexb eBpeio 3bixb6ep- 
n iT p y n y  npoCHMtie m n . irepccexHTexbHoecBH-
J® T eX b C T B O .

r .  PaflHHb, C«HTH6pH 18 xhh 1869 r .
HanaxbHaiib PajnacK aio Ylsa^a,

. KaraiTanb, Kotob-ł .
2—3 3 'B-I0 nP0380*HTeiI’) Bo«pcKi8 .

N . D . 6359. S ą d  Policji Poprawczej
w.BreslieJCujawskim.

Podaje do puhiiczt-ęi wiadomości. | e  F r jd e  
ryk a 8 1 r x o no w i-lciCA lirloivx Powiatu
Włocławskiego za niedozwolone i błędne Je

dzenie, wyrokiem Sądu tutejszego z d. 18 L u
tego (2 ila rca) 1869 r. z art. 576, 60 K. K. G. 
i P. na trzy tygodnie aresztu prawomocnie 
skazaną zost la .

B rest d 24 Wrześ. (6 Paździor.) 1869 r.
Sędzia Prezyuujący,

Radca Dwo-u, Tryniszewski.

O T W A R C IE  S P A D K Ó W . 
O T K PM T IE H A C J I W T B X .

N‘ D. 4851. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Po śmierci: 1. Adam a Chylińskiego co do 
sum  na nieruchom ościach w Kaliszu w dziale 
IY  zahypotekow anych to je s t  pod Nr. 53 po 
łożonej, ad  i.r . 3 rs  900, ad N r 7 rs. 150 i 
ad Nr. 14 z wigkszej sumy rs. 450, re sz tu ją- 
eych rsr. 150, o raz  na  dobrach Stemplew z 
Pow iatu  Turekskiego w dziale IV  pod N. 29 
rs. 2,700. 2 . Bronisław y K ostro co do ty tu łu  
w spółw łasności nieruchom ości wm ieście Sta 
wiszyuie pod N r. -0  położonej 3. Jakóba 
Sztadler, co do sam  na nieruchom ościach 
w K aliszu w dziale IY  zahypotekow anych, to 
jest.- pod N r. 504 położonej pod Nr. 12 rsr. 
270 i pod Nr. 13 rs. 450, a pod Nr. 93 po ło
żonej, pod Nr. 8  rs. 300 i na  nieruchom ości 
wiejskiej w wsi Hubrcu m ałym  z Pow iatu 
K aliskiego pod N r. 6 t sytuowanej, w dziale 
IV  pod N r. 4 zahypotekow anej sumy rs. 500; 
otworzyły się spadki, do regulacji k tórych 
wyznacza się term in na dzień 15 (27) Stycz
n ia  lo70  r. godz. 10 z rana.

K alisz d. 26 Czerwca (8 L ipca) 1869 r
2—2 Teofil Jó ze f Kowalski.

-V. D. 4845. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Radomiu.

O głasza, że na  dzień 5 (17; S tycznia 1870 
roku,oznaczony zo sta ł term in osta teczn y  do 
ukończenia postępow ania spadkowego po 
śm ierci Bony ze Swidzińskich Karczewskiej 
w łaścicielki dóbr W ielgie z Okręgu Solec
kiego i Józefa  M acióskiego wierzyciela su
my rs. 760 n a  dobrach Lomaniów z O kręgu 
Radom skiego w Dziale IV  pod Nr. 49  w yka
zu hipotecznego zabezpieczonej.

Radom  d. 2o Czerw. (7 L ip ca j 1869 r.
2— 2 Paw eł Karwadzki.

N . D. 4880. P isarz Sądu Pokoju 
w Suwałkach.

Po nastąpionej śmierci: M endla Finkielstejna, 
wierzyciela połowy sum rsr. 2,500 i 464 kop. 62, 
oraz całkowitej rs. 146 kop. 34! zabezpieczo
nych w dziale IV  wykazu hypotecznego nieru
chomości w mieście Augustowie pod Nr. 62, to
czy się postępowanie spadkowe, wzywa przeto 
osoby interesowane, aby w terminie półrocznym 
a ostatecznie w dniu 17 (29) Grudnia 1869 r. 
wraz z dowodami usprawiedliwiającemi ich pra
wa stawili się w Sądzie.

Suwałki d. 29 M aja (10 Czerwca) 1869 r.
2—2 Mastelski.

N. D. 4879. P isarz Sądu Pokoju 
w Hrubieszowie.

Po śmierci: 1. Józefy z Gawińskich l-o  voto 
Zachorowskiej, 2-o voto Kucińskiej, współwła
ścicielki nieruchomości pod Nr. 396 w H rubie
szowie położonej.

2. Antoniego Dobrowolskiego, wierzyciela 
Yj części sumy rsr. 802 kop. 50 do Nr. 7 lit. a. 
w dziale IV  wykazu hypotecznego wyżej wspo- 
mnionej nieruchomości zapisanej, toczy się po
stępowanie spadkowe, do ukończenia którego, 
termin prekluzyjny na dzień 8 (20) Stycznia 
1870 r. wyznaczam.
Hrubieszów d. 20 Czerwca (2 Lipca) 1869 r.

2 2 H. Jungowski.

R EG U LA C JE H Y PO T E C Z N E . 
Y C T P O iC T B O  IIIIO TEKT).
N . D . 7423. S ą d  Pokoju w Rawie 

W ydział Hypoteczny.
Z powodu żądan ia  pierw iastkowej regu la

cji hypoteki. nieruchom ości m iejskiej w o- 
b rębie m iasta Rawy, p rzy  ulicy Petrokow- 
skiej położonej, num erem  żadnym nieozna
czonej, a sk ładającej się z placu czyli roli, 
graniczącej z uliczką zw aną P rzejazd  do fol
w arku Faw ory prow adzącą z jednej, placem  
do nieruchiności pod Nr. 149 położonej, suk
cesorów Szym ona B ednarka w łasnej należą
cym z drugiej strony, z placam i do nierucho
mości Nr 191, 190 i 181 przynależnem i z 
trzeciej, oraz z ulicą B row arną z czwartej 
strony.

Uwiadam ia interesantów , że takow a n astą 
pi w Sądzie tutejszym  dnia 15 (27) Stycznia 
1870 r. o godz nie 10 z rana.

Wzywa ich przeto, aby osobiście lub przez 
pełnomocnika urzędow nie i szczegółowo u- 
mocowanego zgłosili się, żądania swe i wnio
ski do pro tokułu  regulacji podali i w doku-

m enta prawa ich udow adniające opatrzyli się.
Ostrzega, ich oraz, że nieżgłaszający się w 

term inie, podpadną skutkom  prek luz ji w art. 
154 i 160, prawa o hypotekach z roku  1818 
przep isanej.

Jeżeliby  w łaściciel nieruchom ości wy
wołań j  w term inie do regulacji nie staw ił 
się, tenże na  żądanie któregokolw iek z in te 
resan tów  na k a rę  od rs. 1 kop. 50 do rs. 7 
kop. óu skazanym  zostanie podług a r t. 15Ó 
tegoż praw a i utraci wszelkie dobrodziej
stwa praw ne względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji, jak a  w skutek  aktu  
regulacji wydaną będzie, nastąp i d. 16 (2,8). 
Stycznia 1870 r  na  posiedzeniu pubłicznem  
Sądu tutejszego i od tegoż dm a czas do od 
w ołania się od niej upływać zacznie.

In teresanci przeto , bez dalszego ich wezwa
nia, obecnęm: przy je j ogłoszeniu być winni 

R aw a d. 26 W rześ. ,8  Faźd.) 1869 r.
Podsędek, Arczyński,

L IC Y T A C J E . —  T O PUIL.
N. O. 7207. IIau u ku H h a o e n n a /t  

1 la. tama.
O o b x B x n e x c j i  k o  B c e d ó i f i e a i y  c B l ig k H i io ,  4 1 0  

22 O kraópa (3 Hoaópa) cerci 18o9 roga cb 12 
aacoBb no noxygHH Kb iipucyTCTiiia Ilxop- 
Kofl KuseiiHoh llaxaTbt óygyi-b upomjBognxb- 
cii iry tJx iiH M b ie  tó p rn  (.in p lus), Ha upogaaiy 
xkca Bb lflixoipibcuoin, ilogx i Ciiuneoins b ł  
yuacTKB IłoBOrpogb, Oicpyra 1 B .óhkt,, ila- 
UHOBcKaro I'ksya, Oxusii piran /(pt-BoHnsi na 
npocxpancxBii 197 aoprOBb, 137 npeHTOBb, 
oxb cyłiłibi 10,596 p. c. 51 '/2 Kon.

II yó-inHnaa n p o g a a i a  óygerb  u p o n Z B O n u T b -  
0 1  u s y c T H O ,  nory T b  n n p o - i c M b  iK e x a io n p e  
npioópbCTb ozHaueuHufi xiici. upegcTHBHTb 
3ane4aTaHHbie oóbHBXCHi:: na repóoBoa 6y- 
M a r k  Bb 70 non. no npaxaraejiony o ó p a a u y ,  
KOTOpua HagxeiKHTb BpyaHTb CTapracMy Hb-
xonpoH3nognxexio n x o u so h  Kaaemion ilax a - 
Tbi go 12 nacoBb xoro gna, Bb Kuxopbin na- 
sH auenu roprn , oObHBxeHia t h  oygyxb o f -  
KptiTbi TOTnacb no OKOHHaHin asycTHblxb 
ToproBb, oObauxeHia HOgaHHbia nooxb 12 4a- 
coBb BbiLueo3Ha4eHiiaro g u a  n p H u a T b i  He Oy. 
f f y x b .

7Kexaioii(ie yaacTEOBaxb b b  T o p r a x b  o ó a -  
3BHbI npegCTiiBHTb UpHCyTCTBlIO HaXaTbl 1,060
pyoxefi saxora  H a x i ra H b i j r a  g e H i . r a in r ,  xukijm- 
g a p iO H H b iH H  x tic T a M H  no H a p n u a x e x b H o B  hh- 
i i h  n x i i  h h u h h  n p o n e H T H b iM ii  ó y n a r a M a  n o  
y c x a H O B x e H H O iiy  i s y p c y .  B e k  u p o n e n T H b i a  
ó y s i a m  g o x K H U  C m t l  n p e g c x a B x e H H  C b  n p n -  
H a g x e ia a iU H H H  K b  m iM b  H e HCTeKumsra u y n o -  
tia H H .

IIogpoGiibia ycxoBia Hacroameli upogaasH 
m o h ih o  paseiaarpkTb Bb n p u c y x c T B e n H b i e  g u n  
Bb OTgkxeHiH FocygapcTBemiMxb HMymecxBb 
IIxoitKoft ICa3eHH0h Haxuxw.

O ópasenb g x a  oóbaB.iouih.
B c x k g c x B i e  o S b a i i x e H i a  n x o u i t o f t  K a 3 e H -  

h o S  I l a x a T b i  O T b  ( n o s a 3 a T b  q i i c x o  K ,H O n e p b )  
n o g a i o  ciiHb o S b H B x e H ie  B b  T O M b, h t o  h  o ó h -  
a y i o e b  K y iiH T b  x k c b  B b  Q s p y r k  B a O n i t b ,  I l ,k -  
x o n i iH C K a r o  I I o g x k c H i i n e c T B a  3 a  c y M i i y . . . . 
p y S x e i l  c e p e f i p o M b  ( B b iH H c a x b  n p e g x a r a e u y i o  
cyMMy n t n s p a r a i  h  n p o n a e b i o ) ,  u o g B e p r a a  c e -
ÓH B C k M b  OÓ iraaH H O CTH M b H KOHgHIUHM b HO- 
MkmeHHIuMb Bb yC X O B iH X b.

Kb c e M y  npuxaraio KBHTaHpiio . . . .  Ka3- 
HaneftcTBa, b o  B3H0ck 3axora Bb itoxiraecTBh
............................ p y f lx e f t ,  K a n o p o b  3 a x o r b  B b c x y -
4 a k  e c x i i  x o p r H  B e  o c T a i i y x c n  z a  m h O io , H H te- 
x a i o  u o x y n i iT b  o ó p a T H O  x h h k o ,  ( h x h  n p o r a y  
O T O c x a T b  n o  n o s T k  a a  M oil c n e T b  B b  T a K o e  
TO M k C T O ). nO C TO H H H O e M kCTO B U lT eX bC T B a
M O e r o .........................( n O H i i e H o u a T b )  o 6 b H B x e H ie
HanncaHO B bropogk (gepeB H k) N.; 4 n c x 0 ,M h -  
cap b  h  rogb.

nogllHCb, IIMH it ®asraxiio (pa30op4HBO).
I’. nxouK b, 18 CeBTHÓpa 1869 roga.
3aBkgMBaioiuifi OTgtxeHiejib, ( , .......... ).

N. D. 7208. llA ovK an K d ie v n a a  
Fla.iama.

OSbHBxaeTCH ko KceoSipeMy CBkgkHi <, h to  
28 O kthóph (9 H o a G p s )  cero 1869 roga cb 12 
nacoBb no noxygHH, Bb npacyj CTBiii Ilxon- 
ko8  Ka3eBHofi flaxaTbi óygyTn npoH3uogHTb- 
ch nyóxH4Hbie Tóprn, in plus, Ha n p o g a a iy  
Ka3eHHaro BefiTOCTna X o p a te x e ,  IIpacHura- 
c.K aro  Y k a g a ,  aaiiHMaiomaro upocTpaHcxBa 
237 jioprOBb, 279 npeiiTOBi, OTb cyMMu955 
pyó. 80 k, c.

ToprH Ha cie HuymecTBO SygyTb nponaBO- 
gHTbca H3bycTH0, ho HOryTb, BnpoueMb, a e -  
xaiomie ripiofipt.cxb OHoe npegcTaBHTb 3ane- 
HaTaHHUH geKxapauin Ha repÓOBoh óyMark 
Bb 70 k. c., no npaxaraeuoM y oópaspy, ko- 
Topbis HagxewHTb BpyHHTb CTapHieMy ShXO- 
npoH3BogHTexio IIxohkoB Ka3eHH0ft IlaxaTM 
go 12 nacoBb Toro gHH, Bb KOTopoMb Ha3aa- 
4enH Topra; KaKOBbie g e K x ap a u in  SygyTb 
CltpUTM TOTHąCb, HO OKOHHaHia H3yCTHLIXb 
TOprOBb.

fiKexaiomie yqaCTBOBaxb Bb T op raxb  o6 h- 
3aHU npegcTaBHTb hxh npaxoaiHTb Kb geKxa- 
pai(in 3axorb: naxaqHi.iiiii geHbraMH, xhkbh- 
ganioiiHbiMH xacTauH axa uhhumh rocygap-

CTBeHHBiBH SymaraMH, hxh sie 3aKxagHbiMH 
xHCTana KpegiiTHaro oSipecTBa, no Hapiina- 
xexbaoii pkHk Bb cy»iMk paRHHiomeficH '/in  
nacTii CTOHMOCTn npogaBaeKofi negEHataiio-
CTH

B ek  uponeHTHbiH 6yM am goxiEHH SbiTb 
npegCTaBxeHbi Cb npiiHagxejKania.Hii KbHHMb 
ueHCTeKiHHHH ityiiOHaMn.

H o g p o S H u a  y c x o b iji nacTOHipeii npogaiK it 
h  o n a c a  npogaio iuH xcH  HegBaHrajiocTeS mo- 
HtHO p a 3CM0 TpiIBaTb Bb npHCyTCTBeHHUH gHJH 
B b  O TgkxeH iH  F o c y g a p c T B e H iiu x b  i ls iy -  
ig ecT B b  IIxonKeS K a 3eHHo8 n a x a x b i .

0 S p a 3 e u b  gxa geKxapapin.
B cxtgcTB ie oSbHBXCBia H xoukoh  K a3eH- 

HOh naXUTbl OTb (BblHHCaTb 4HCXO HBOHepb) 
saaBxaia Ha«TOaiueio geK xapapiio, h to  mesn 10 
KynHTb HegBHIKHMOCTb (HOHMeHOBaXb OHyio), 
3a KOTOpyro upegxara to  pyS xed  cepe6poM b 
(uw uiicaTi. n p eg x araeu y io  cyasiy ira®paMH a  
nponaebio), npnHHjiaa Ha ceSa Bek npegxa- 
raesibiH Ka3HOio OTHOCHTexbHO ceil upogaata 
ycxoBia.

I I pa c e « b  npH xaraio sa x o rb  (noacHHTb K0- 
xnqecTBO 3 ax o ra  uneipaMH a  nponaebio  a  Ka- 
KH MH g e H b r a M H ) .

06o3!ia4HTB ro g b , M kcaitb, hhcxo cocth- 
BxeH’ia  geK xapapia.

j(axbrae nognacaT b pasSopnaBO hmh a  ®a- 
Maxiio x a n a  OTb ranemi KOToparo cocTaBxeHa 
geKxapuitia.

nO C T O H H H O e S IIT eX bC T B O  H M kio  ( o S o 3 H a -  
4 H T b  oS cT O H T eX b H O  MkCTO K IH TeX bC X B a).

I’. nxouKb, 20 CeHTn6pH 1869 roga.
3a YnpaB xm oiuaro n a x ax o io .

2 - 3  H aqaxbiiiiB b OTgkxeHiH, XapanKOBb.

N. D. 7406. C .m m rni/ne.ib HapwaacKai-o 
A nem -anĄ pouctta ta  U poeiunm eK ato  

Ma?a3UHii.
CaMb oSbHBxxaexb gxa BceoCinaro cBkgk- 

Hia, h to  no pacnopasieBiio OKpyiKHaro Hh- 
TeHgaBCKaro A n p a B x e H ia  BapraancKaro BoeH- 
Haro OKpyra, SygeTb iipogaBUTbca 20 Okth- 
Spa cero roga n a ; cxomb, HaxogaipihcH aa  
n p a r k  Bb MOCTOBOMb yitpknxeHia OopTfc 
CxHBHmiOMb gepeBHBHHii capaS, nparaeg ' 
mift Bb EkTxocTb a  Bb HacTOmnee Bpejni hh- 
4kMb He 3a.HjiThifi. T oprb  HanHeTCH Bb 11 
qacoBb yTpa; CKaaanHKih capaS- moikho p.h- 
g k T b  eategneBBO Bb d>opxk CxHBHHKOMb, a  
3a  KkMb H.a TOpry ocTaHeTcs n o k y n K a ,  T O T b  
oSflatJBaeTCH Bb Teqenia 7 gH ei'i pa3o6paTb 
OHU0 a  Maxepiaxb BbiBe3xa H3b <hopTa.

F. BaprauBa. CeHTHOpa 29 gHH 1869 r.
1--- 3  IIoX KO BIlH K b, ( ................ ) .

N. I). 6991. IlaeauHoacKoc y lbcnae  
J  h p a u A er ie .

Casib oSbHBjiaexb bo BceoSmee cekg-BHie, 
4 TO corxacHO n p e g n a c a n ia  S. d>HHaHCOBaro 
YnpanxeHiH OTb 4 (16) Iiohh cero roga 3a N5 
20402/9973 Bb Kanacxiipiii sgkraHaro HkcHa- 
ro VnpaB.feHia Bb g. HagsaHb 14 (26) O ktk- 
Spa c. r. Bb 10 xacoBb yTpa 6ygyTb npoas- 
BOgaTbCH rxacHbie Topra Ha npogaHty x-bca- 
H3'b rogHHHUxb xkcockKOBb Eb yqacxKk 
KpynxHHb, HasiiHan TaKOHwe c t  erakHOHHoft 
cysiMbi 71 p. 59 it. a  Eb yqacT K k BacTHa to -  
ate HanaHaii TaitoBbie cb o a k n o a n o a  «yMMu91 
p. 28 K. BcHKifi mexaioraifi npBCTynaTb no 
TaKOBbIBb gOXSteHb CXOJKHTb 3aX0rb paBHH-
MipifieH V10 aacTH oukH04H0fi eyMMbi. Hpo- 
qia ycxoeiii aiexaiomee sioryTb Bagk-rb e ae - 
gaeBHO Bb JlkeHOMb ynpaBxehia a  npogaBae- 
MbiS xkcb na MkcTk.

g. JIagsnHb, CeHTflSpa 9 gHH 1869 r.
Oraprabih HagxkcHaqifi,

3— 3 -IkTTepjHaHb.

N. D- 7380. M azttcmpatnb J o p o .ia  
CAaenuea.

B c k o ó w e  H 3 B k ią a e T b  b o  T p e x b eM b  epoK fi,. 
h t o  bt> K a H D e jJ ip ia  S f l tu iH a r o  M a ra c T p & T a  
^ h h  13 ( 2 5 )  O KTHÓ pa c. r .  6yftyTT> npon3B O - 
gaTbCH  T o p r a  ( i n  plus) q e p e 3 b  o a e q a x a u H b ie  
g eK X ap a ig ie , K O T o p u e  ToxbK O  g o  12 q a c o n b

n 0  t’a a n V o 1 n P HHHMaeMbi S y g y T b  H a r p a  r o 
g a  1 8 7 0 /1 2  g o x o g a  H3b  MOCTa IV  K x a c a  na 
p k K k  IIu iH M m a 6 k x a H  n p a  iik C T eq K k  CxaBK O - 
E k , 0 T b  c yH M bi H a c T O a m a ro  K O H xpaK xa 5 6 4  
py S . cep.

l lM k io ip ie  H e x a H ie  n p a S b iT b  H a 0 3 H aq eH - 
H u e  T o p r a  g oxaiH b i H B k x b  3 a x o r b  5 6  p . 40 
Hon., K O T opbie n p a  g e K x a p a p ia  HaxaqHMMH 
g e H b r a i ia  a x a  roeygapcTBeHHHMH 6axeTaMa 
npaxoaiHTb o6HaaHbi H a M k cT k  B b  0 3 H a q e H - 
Hbifi cpoKb K y g a  a  ycxoBia T o p r o B b  Kb n e -  
peCMOxpkHiio r ip i - 'r o x o B je u R  Oygyxb.

j l je K x a p a n te  a s ik io T b  Smtb H a a a c a H H  c o -  
rx a eH O  ® o pjtb i n o x o a e H iH  AgM HHHCTpaTHBHa- 
r o  C o B k T a  I l,a p c T B a  F to x c k a r o  1 6  ( 2 8 )  M a a  
1833 r .  S e 3 b  o raaS o q H O  a  0 e 3 b  nogqacToKb.

I l p a  TOMb M a r a c r p a x b  r iO T B k p v e g ae rb  
H T oS b T op ry io n g ie  x a p a  CHaSiKeHbi Sb ixacB H - 
gkTexbCTBaM H  M k cT H hixb  B x a c T e ft K ae a io m a --  
rocH  HBkHiii xegBaaraM arO.

C xaB K O B b, 2 5  C eH T . ( 7  O k t h S )  1869 r .
1 — 3 OTCTaB. IIopyqaK b , jfpateBkpHifi.



K. D. 7205. 3:!KpOUUMCKoę A bchuc
V ft HIUI, (■•? ’( I(

ChMT> CiSt.HB.IHOTI,, MTO S (2 0 )  OKTa6;,H  
1869 r . ,  B 'l  n a n n e -n sp ii i . i l n ć u a r o  .) n p u B A e n iH  
b t ,  j e p e B H H  I U ,a u e p H ® , 6y«yi'i> n p o B B B O sH T b -  
c a  nyó.TH in i.ie n sy cT H u e  Topra, a a  u p od lim y  
■ itca  H3i> SF.asnaTii o^hoB  jiIiziihk ii, J ic o c tK H  
1869 r .  AS 19 n o  y u acT iiy  S flk n m n ro
a t c H B a e c T B a ,  H a a a B b  T a K o n u e  o t ,  o iy b H o u -  
Hott c y M M t i  isaa ijo S  OTjt,.ihHO fliaaH K n, a  
H jien H O :

/(•RaanKu: I. o t t ,  cyMjiw 57 pyó. 50 k.; II- 
169 p. 64 k.: III. 219 p. 75 k .: IY. 59 pyó. 1 
K.; Y. 111 pyó. 46 k.; YI, 1Ó5 p. 34 YII. 
34 p. 73 K.; YIIL 75 p. 60 k.v 'IX. 72 p 17 «■; 
X. 62 p . 52 K.; X I. 83 p . 79 a .; XII. 31 P- 63 
K.; X1Y. 78 p. 77 k . ;  XV. 49 p.. 81 it,; XVI- 34 
p. 62 k.; XYII 55 p. 28 k.; XVIII. 120 p. 44 k.; 
XIX. 43 p. 25 i t ; XX. 17 p. 80 non. h XXI.
10 p. 15 K-, ItOHXT, CTOBMOCTb HOOOIHC Olipe- 
H i a e H a  B t  1 ,5 3 2 pyó. 44 k o i i .  cep.

IIpHCTynaioinifi Kb Topraan, ^oaweHb npefl- 
CTaRHTb 3 a jo r rb b ł  ' / , 0 aac-ni cyjiMM Ha3Ha- 
keiiH oił K b T opraM b

Banatailuiia y c a o B i a  c h x t ,  i-oproiib Moryi’b
G b i T b  p a s c M a T p a B a e a w  eatesHeBHO B b K a i i p e -
JK p in  H ncH uro  ynpaB-iesia Bb C JiyseÓ H oe
BpeMs. _ ,  ,

B b A- m a n e p a n ,  CeHTHO. I (13; a. 1869 r .  
3 — 3  O a p u iiił Ha«J*CHHqift, IIIjfnepCKifi.

N. D. 7417. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, 5 i 6 Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra
wnie zajęte na satysfakcję nakżności skar
bowych i miejskich ruchomości, a m ianowi
cie: meble, naczynia miedziane i mosiężne, 
lustra i t p przedmioty, w dniu 14 (26) P aź
dziernika 1869 r. o godzinie 12 w południe w 
domu pod Nr. 2249 przy ulicy Nalewki przez 
licytację za gotowe pieniądze więcej dające
mu sprzedane zostaną.

W arszawa d. 14 (26) Października 1869 r.
1 - 2  Dobronoki.

TY. D. 7420. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 9 i  10 Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra
wnie zajęte na satysfakcję należności skar
bowych i miejskich ruchomości, a miano wi 
Cie: różne utensylia gospodarskie, w dniu 8 
(201 Października 1869 r. o godzinie 12 z 
południa w mieszkaniu debenta pod Nr. 2928 
przy ulicy Solec przez licytację za gotowe 
pieniądze więcej dającemu sprzedane zo 
Staną
W arszawa d. 29 W rześ. (11 Paźdz ) 1869 r. 

1— 2 Sosonko.

N. D. 7416. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 1 i 2, Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra
wnie zajęte na satysfakcję należności sk ar
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi
cie: różne sprzęty, garderoba i kuch enne na
czynia, w dniu 3 15) Października 1869 r o 
godzinie 3 po południu na targu publicznym  
Starego Miasta przez licytację za gotowe 
pieniądze więcej dającemu, sprzedane zo 
staną.
Warszawa d. 29 Wrześ. (11 Paźdz.) 1869 r.

1 — 1 Popiel.

W. 10. 7394. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 9 i 1Ó Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra
wnie zajęte na satysfakcję należności skar 
bowych i miejskich rnchomości, a mianowi
cie: różne sprzęty gospodarskie, w d. 6 (18) 
Września 1869 r. o godzinie 12 z południa 
na targu publicznym Sewerynowie, przez li- 
Cytację za gotowe pieniądze więcej dającemu 
sprzedane zostaną.
Warszawa d. 27 Wrześ. (9  Paździer) 1869 r.

2 - 2  Sosonko.

-Y. Ii. 7405. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy 
ni, iż na żądanie W iktora Szokalskiego D okto
ra  Medycyny w Warszawie (pod Nr. 14925. za
mieszkałego, a zamieszkanie prawne do tego 
interesu i całego postępowania subhastacyjne- 
go u Karola Thieme Obrońcy przy Warszaw
skich Departamentach Rządzącego Senatu w 
Warszawie pod Nr. 4716. zamieszkałego obra
ne mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 2,850 
z procentem w chwili zapłaty kapitału obliczyć 
się mianym, oraz kosztów egzekucyjnych od 
Eufemji z Baczyńskich Kucharzewskiej, po W a
wrzyńca Kucharzewskim pozostałej wdowy, 
właścicielki nieruchomości Nr. 2202 w W ar
szawie, zaś pod Nr. 572/3 w Warszawie zamie- 
s*kałej, protokółem Józefa Kurman Komornika 
przy Trybunale Cywilnym w Warszawie w dniu 
2 ( i 4) Września 1869 r. sporządzonym, w dro
dze sądowej przymuszonego wywłaszczenia za
jętą i zaaresztowaną została

NIERUCHOM OŚĆ
W przy ulic-v Muranowskiej pod Nr.
2202 M cznrm , a 21 nowym, na gruncie 
czynsz ? °  j l ° uryki Z Korytowskich Wcy-
da Kazu „  W ojda małżonki, właścicielki
jurydyki - < Wskiej należącym, z którego
opłaca si? czynszu rocznie rs. 6 ,‘w gminie Ma

gistratu miasta Warszawy, w cyrkule policyj
nym i administracyjnym IV , V  i  V I, obecnie 
w eyrkule policyjnym Bielańskim, w jurisdykcji 
Sądu Pokoju Wydziału I  w W arszawie położo
na, prawem własności do egzekwowanej dłużni- 
ezki Eufemji z Baczyńskich Kucharzewskiej, 
po Wawrzyńcu Kucharzewskim pozostałej wdo
wy należąca, zaś stosownie do kontraktu urzę
dowego przed Michałem Rapackim Rejentem  
w W arszawie w dniu 16 (28) Lipca 1869 r. ze- 
znanego^ w. dzierżawnem posiadaniu Marcelego 
Piramowicza na rok jeden, poczynając od dnia 
3 (15) Czerwca 1869 r. do tegoż dnia i miesią
ca 1870 r. za cenę rs. 750 umówioną i całko
wicie z góry uiszczoną zostająca, księgę wie
czystą mająca; przybliżonej rozległości gruntu 
° z °  o - r ^ 1 kwadratowych 3,472 czyli arszy- 
now / , 5 mieć mogąca. N a gruncie nieru-
wania0SC1 m êszczą się następujące zabudo-

1. Dom z drzewa i w części z muru wysta- 
viony w klamrę z piwnicą murowaną o parte

rze i mieszkaniach poddasżnych sztejnpapą kry- 
y, o trzech kominach murowanych nad dach 

wyprowadzonych.
2. Oficyna z drzewa z piwnicą murowaną o 

parterze gontami kryta, o jednym kominie mu
rowanym.

3. Komórki i stajnia z drzewa w słupy par- 
kanione, gontami kryte o 6 drzwiach.

W  środku tego zabudowania jest studnia z 
pompą balami cembrowana.

4. Komórka z drzewa deskami kryta.
5. Również komórka z drzewa deskami kryta.
6. Stajnia z drzewa w słupy postawiona, gon

tami kryta.
7. Jatka z drzewa w słupy postawiona gon

tami kryta.
8. Brama z drzewa dwuskrzydłowa.
9. Komórka z drzewa gontami kryta.
10. Kloaka dołowa z drzewa na wzniesieniu  

postawiona gontami kryta.
11. Podwórze kamieniem polnym wybruko

wane z rynsztokami.
12. Ogród warzywny, a w niem jedno drze

wo akacyjne i szopka na trzech słupkach wspar
ta deskami kryta.

13. Parkan z desek w słupy postawiony, dłu
gi około łokci 70, i

14. Parkan z desek w słupy postawiony, d łu
gi około łokci 50.

Oprócz stróża w nieruchomości tej mieści się 
11-tu lokatorów z imion i nazwisk oraz ce
ny najmu uiszczających w akcie zajęcia wymie
nionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare
sztowanej nieruchomości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą kierującego Karola Thieme 
Obrońcy przy Senacie w Warszawie pod Nr. 
4711». zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa
runki sprzedaży w Kancelarji Pisarza Trybuna
łu  tutejszego złożone przejrzane b}'ć mogą.

Zajęcie w kopjacli doręczono:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezyden

towi miasta Warszawy w Warszawie pod Nr. 
462/3 urzędującemu, na ręce W incentego Kę
pińskiego urzędnika Magistratu, i

2. Michałowi Rzeszotarskiemu, Pisarzowi Są
du Pokoju W ydziału I. w Warszawie, pod Nr. 
549 urzędującemu na ręce własne.

Obudwom d. 5 (17) Września 1869 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję

tej i zaaresztowanej nieruchoraocci w W arsza
wie dnia 5 (17) W rześnia 1869 r. zaś w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztowań w kance
larji Pisarza Trybunału na ten cel utrzymywa
nej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego w Warszawie przy 
ulicy Długiej pod Nr. 549 posiedzenia swe od
bywającego o godzinie 10 z rana w wydziale I  
dnia 3 (15) Listopada 1869 r.

Sprzedażą kierować będzie Karol Thieme 
Obrońca przy Warszawskich Departamentach 
Rządzącego Senatu, którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane.

W arszawa d. 19 W rześnia (1 Pażdz.) 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try
bunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 19 Września (1 Pażdz.) 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

N. D. 7413. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czym , iż na żądanie. Władysława H acięckiego  
obywatela w -L brach Chalno, Okręgu B rze
sko-Kujawskim  Powiecie Radiejewskim, Gu- 
bernji Warszawskiej zam ieszkałego, zam ie
szkanie raś prawne do tego interesu i całego  
postępowania subhastacyjnego u Józefata Ma- 
gnuskiego, Adwokata przy Sądz.e A pelacyj- 

Warsz a wie pod 
obrane mającego, w 

poszukiwaniu dwóch sum, a mianowicie: pier
wszej zip. 16,000 czyli rs. 2 ,400 i drugiej zip. 
20 ,000 czyli rsr. 3 ,000  z procentem po 5%  
z chwilą wypłaty obliczyć się mającemi i k o 
sztów egzekucyjnych od Stanisława Przyłu- 
skiego w łaściciela dóbr Chalno z pobytu i za
mieszkania niewiadomego, protokułem Józefa 
Kurman, Komornika pfzy Trybunale Cywil
nym w Warszawie, w dniu 5 (17) Grudnia 
1868 r. sporządzonym, w drodze przymuszo
nego wywłaszczenia, zajęte i zaaresztowane 
zostały

nym Królestwa Polskiego  
Kr. 523 zam ieszkałego, oh

DOBRA ZIEMSKIE
C h aln o , z j.rz ; le g ło śc ia n u  i p rz y n a le ż y to ś c ia -  
m i w p a ra  1}i S  w ie rć iy n . g in  u e  C za m a m u , d a 
w niej w O a ię g u  i .i owiecM W łoch*.wskim, obe-

War-
O.WiOCl

w Poplecieliad.iejowskim , Gubernji 
szawskiej, w jurisdykcji Sądu Pokoju w B re- 
stie położone, przybliżonej rozległości gruntu 
około włók 13 morgów7, czyli diosiatyb 1 9 8 l/ 2 
mieć mogące, prawem własności do egzekw o
wanego dłużnika Stanisława Przyłuskiego z 
zam ieszkania i poby7tu niewiadomego należą
ce, zaś w posiadaniu i użytkowaniu żadaiące- 
go W ładysława H acięckiego. prawem zastaw y  
od sum hypotec/.nych zostające, księgę wie
czystą. mające, poazukiwaaemi W ierzy te ln o 
ściami bypotecznie obciążone.

Gleba ziemi dóbr tych je s t  żytnia w połowie 
klasy I i II, po wydzieleniu z ogólnej rozle
głości dóbr tych gruntów dla włościan i grun
tów po probostwie odseperowaoych, pozostałą  
resztę włók 12 morgów 6, w ten sposób po
dzielić można:

a) Gruntu ornego około w łók 6; b) wody 
około włók 2 morgów 11; c) łąki około mor
gów 10; d) lasu około morgów szłść; e) re
sztę zajmują zarosło, pastwiska, nieużytki i za
budowania. Gospodarstwo trzy polowe, w do
brach tych znajduje się struga łącząca dwa  

jeziora  zarybione i sadzawka mała, las je st  
brzozowy i sosnowy propinacja dworska. 

Dochody gotowe są:
Leon Zyznarski młynarz, z młyna i gruntu  

około włóki tytułem wieczystej dzierżawy, p ła
ci rocznie rs. 240 i dla dworu, oprócz tego je st  
wolne mlewo.

Stanisław Skarzelaki rybak z dwóch jezior 
i grnntu morgów p ięć, łąki mórg dwie i mie
szkania płaci rocznie rs. 150.

W doi-rach są następująco dworskie zabu
dowania:

1. Dwór w części z drzewa, w części z pacy 
postaw ony, słomą kryty, o jednym  kominie 
murowanym, nad dach wyprowadzonym.

2. Oficyca z pacy słomą kryta, o jedsym  
kominie murowanym, nad dach wyprowa
dzonym.

3. Stajnia, komora do sieczki i wołównia 
z pacy słomą kryta, pod jednym dachem.

4. rzopa z pacy Słomą kryta.
5. Spichrz z pacy bez pułapu, słomą kryty.
6. Stodoła z pacy słomą kryta o trzech k le 

piskach na przestrzał i wierzejami.
7. Szopa z pacy słomą kryta.
8. Owczarnia z pacy na narożnikach dra

nicami, ;■ z wierzchu słomą kryta.
9. Chałupa z pacy słomą kryta, o jednym  

kominie murowanym, nad ii ach wyprowadzo
nym, w połowde do uwłaszczonych włościan 
przeszła

10. Cbałuda (cz xoraki) z drzewa w w ęgieł 
postawiona, słomą kryta, o jednym  kominie 
murowanym,* nad dach wyprowadzonym.

11. Karczma z pa y  słomą kryta, o jednym  
kominie murowanym, nad dach wyprowadzo
nym, w połowie do uwłaszczonych włościan  
przeszła.

12. Kuźnia z mieszkaniem z pacy w poło
wie dranicaUii, a w drugiej słomą K r y t a ,  o je  
dnj7m kominie mu-.cwanym, nad dach wypro
wadzonym, z bonu przystawiony chlewek z 
chrustu słomą kryty.

13. Chałupa z pacy postawiona słom ą kry
ta, o jednym  kominie murowanym nad dach 
wyprowadzonym.

14. Stodółka z pacy słomą kryta.
15. M łyn wodny z drzewa w w ęgieł posta

wiony słomą kryty o dwóch kołach, dwóch 
gankach i stępach z mechaniką kompletną.

16. Młym także wodny 'z drzewa w węgieł 
postawiony słomą kryty, o jednym  kole z m e
chaniką zwyczajną.

17. Chałupa z pacy postawiona słomą krv- 
ta* o jednym  kominie murowanym, nad dach 
wyprowadzonym.

18. Chałupa z drzewa w w ęgieł postawiona 
słomą kryta, o jednym kominie murowanym, 
nad dach wyprowadzonym.

19. Stodoła z drzewa słomą kryta, o jednym  
klepisku.

20. Obora z pacy słomą kryta.
21. Parsk w ziemi słomą kryty.
22. Mostów drewnianych dwa.
23. Ogród mieszczący kilkadziesiąt sztuk  

drzew owocowych różnych.
Inwentarz żywy i martwy na gruncie znaj- 

ćujący się, je s t  w łasnością Władysława Racig- 
■ckiego.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za
aresztowanych dóbr,znajduje się w akcie z a ję 
cia u sprzedażą dyrygującego Józefata Magnu- 
skiego Adwokata, w Warszawie pod N-rem  
523 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w a
runki sprzedaży w Kancelarji Pisarza Trybu
nału tutejszego złożone, przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. Stanisławowi Kużelewskiemu, Pisarzowi 

Sądu Pokoju w Brestie, w temże mieście urzę- 
dującemu na ręce własne, dnia 13(25) Lutego 
1869 r.

2. VYrawrzeńcowi Krzyżańskiemu, Wójtowi 
gm iny Czamauin, do której wieś Chalno nale
ży , we wsi Czamaninie urzędującemu, dnia 
14 (26) Lutego 1869 r. na ręce własne.

W niesiono do księg i wieczystej dóbr Chal
no, d. 26 Marca (7 Kwietnia) 1869r. w War
szawie, zaś w dniu dzisiejszym do księgi zaare
sztowań w Kancelarji Pisarza Trybunału tu-

tejszego na ten cel utrzymywanej, wpisunem 
zostało, . i. ; i

Pierwsza publikacja zbitf u objaśnień i wa- 
ruuków sprzedaży, odbędzie się na audjeucji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie 
przy ulicy D ługiej pod ft-run 549. posiedzenia 
swe odbywając go. o godzj.ii.i- lO z rana, w W y
dziale I, d. 18  (30) Cze- v.'tu 1869 roku.

Sprzedażą dyr goivac będzie Jórtfftt Ma- 
guuaki, Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym  

rolestwa P olsk iego, którego zamieszkania 
jest wyżej wskazane.

Warszawa, d. 8 (20) Kwietnia 1869 r.
. Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try
bunału Cywilnego w W arszawie >

W arszawa, d. 8 (20) Kwietnia 1869 r . 
Radca Dworu, Zgórski. 

Następnie po odbyciu trzech p u b lik ocii 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży T ry
bunał wyrokiem daty 1 6 f2 8 )  Lipca, wyzna
czył termin do prsyęótowrwcze ,-o przysądza
nia dóbr Chalno, na dzień 16 (28) W rze
śn ia  1869 roln godzinę 10-tą z rana, w k tó 
rym to terninie licytacja zaczynać się będzie 
od sumy rs. 6,000 tymczasowo przez popiera
jącego sprzedaż wierzyciela postąpionej, s ta 
nowcza zaś licytacja wywo-lauą zostanie od %  
części szacunku taksą wykazać się mającego. 

Warszawa d. 5 (17 ; Sierpnia 1869 r. 
za Pisarza Trybunału,

Juljan Świerczewski.
Po odbyciu trzech publikacji warunków  

sprzedaży oraz przygotowawczego przysądzenia 
Trybunał wyrokiem daty 16 (28) W rześnia 
1869 r. dobra Chalno temczasowoprzysądził Jó-: 
zefatowi Magnuskiemu Adwokatowi za rs. 
6,000 i termin do ostatecznego przysądzenia 
tychże dóbr wyznaczył na dzień 4 (16) L ist o- 
pada 1869 r. godzinę 10 z rńńa w  którym tó 
terminie licytacja zaczynać się będzie ód %  
części szacunku przez biógłych wykazać się 
mającego. Vadium do licytacji wymagane jest 
w kwocie rs. 3,000 biletami bankowemi. 

Warszawa d. 17 (29) W rześnia 1869 r.
Pisarz Trybunału 

Radca Dworu, Zgórski.

N. D . 7414. w  dniu 2 ( 14) Października 
r. b. o godzinie 10 z rana prawnie zajęte w 
drodze egzekucji sądowej meble machoniowe, 
jesionowe, srebro i t. p., przedmiota w domu 
pod Nr. 1046 przy ulicy Grzybowskiej w W ar
szawie przez publiczną licytację sprzedane 
będą.

W. Supryniewicz, K. p. S. A. K. P.

N. D. 7431. Prawnie zajęte meble jesio 
nowe, sosnowe, dębowe, garderoba i bielizna 
męzka, beczki, lustro, zegary, karmonja i t. 
p., w d. 2 (141 Października r. b. o godzinie 9 
rano na targu Starego Miasta w Warszawie 
przez publiczną licytację sprzedane będą.

H. Kietiiński, Komornik.
1 1  (Nr. 1767 ulica S-t» Jerska)’.

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N I i  

I Ś L E D C Z E .

 B L I 3 0 B H  K rB  c y j y .

N. D. 7047. (jjiąt, Hcupaeume.it,hoU
Ilo.iuiiin U. O m .xb.m ati et, Bupw.twb.
B b i3 WBaeTT, UIjuiM y EpuHK.iH, 55 j i I i t u ,  

o t u ,  poj-y  eB p ea , p a ó o n iu K i,,  am T eira  ro p o w a  
IIoB a.ro  M kcT a, P a n c u a r o  y t . 3 sa ,  HbiHk Heii3 - 
BkCTm iro no  m T .c ty  iKUTeaŁeTna, flaflhi b t , T e -  
M emu 30 SHeii o t u ,  n u a ie  nu caH H aro  u tic .ia , 
AOHeci, o CBóesrb j i k c r o  npeOBiBaHin, m in  j ih -  
u h o  SBMCH BT, BRbuiHiS C y/ęi, f l j a  B w cjiyu ia- 
H ia n p n ro B o p a , no  c o ó c t b b h h o j i b  fltJ iy , bi> 
npoTHBHOMT, M yuafc  n o c T y n a e u o  ca, h h m u , 6 y- 
ACTt n o  3aK0Hain>.

T . BapiuaBa, 16  (2&) CeHTaópn 18 6 9  r .  
npeA ckA aTeuBCTEyiom iS Cyflba,

Ha)j. C o b .  MouHAJioucuift.
* *

Z a p o zy w a  S z lam ę  B ry ń k la  l a t  5 5 , s ta r o z a -  
k o n n e g o , w y ro b n ik a , m ie s z k a ń c a  m ia s ta  N o
w ego M ias ta , P o w ia tu  R a w s k ie g o , o b e cn ie  z 
p o b y tu  n ie w iad o m eg o , a b y  w c ią g u  d n i 30 od 
d a ty  n in ie js z e g o  n g ło aze h ia , d o n ió s ł o m ie jscu  
sw ego p o b y tu , lu b  te ż  o so b iśc ie  do  S a d u  tu t e j 
szego  z g ło s ił s ię  d la  O g ło szen ia  w y ro k u  W sp ra - 
wio w a sn e j, a  to  p od  d a lsz e m i s k u tk a m i 
p ra w a .

W a rsz a w a  d . 16 (2 8 ) W rz e ś n ia  186 9  r .  —  
S ę d z ia  P re z y d u ją c y ,

R a d c a  D w oru , M oczyd łow sk i.

N. D. 7135. C y,jb  H cnpaeum eA bitołi
Ilo .iu t/ju  / .  O m W i.icn in  (rb Bapitlaab.

BbiOajiiaeTT, E.iuęaueTyio Eoryiiayio npau*  
uy, b t, npc/.u.iaie upenu 11.0 4 7 , N. 245j6c. bt> 
1. BapinatrB npojKHuaiomym nu tm croiipe- 
6 tyąąniK> ueii.jB 'IiCT;iyio, u r o ó s i  b t ,  n p o a o z -
ateaiu 30,£se& o n  Hacironuiajp o§7>8B/ieqi«
flBHACH 117, 34-BUIlieMT, CyAH 110 CoÓcrBGBHO-
tiy  A b n y  l i s a  o uacro n m a» L >  MT.ęT.m uurrCfH,- 
CTua n o u H n e tic s y io  u . ia c r b  y ;'B

r .  B d p u ia u 'i ,  CeHTHÓpn ,7  ( J 9 )  4 - 1869 i-. 
ilpe4 cB4 aTe.il,cT iiy io m i / 1 Cy4«» 

Koneatcniu Acec pn, /Kn3HeBcitifl.
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Zapozywa E lżbietę Bogucką praczkę, o sta 
tnio pcd Nr. 24ó6c w Warszawie zam ieszka
łą , obecnie z pobytu niewiadomą, ażeby w 
ciągu dni S0 od daty niniejszego wezwania 
w Sądzie tutejszym w interesie własnym sta
w iła się , lub e awem pobycie władzy poli
cyjnej zameldowała.

Warszawa dnia 17 (29) Września 1869 r.
Sędzia  Prezydnjący, Ż yzniew ski.

N . D. 7351 . Oi/4 'b R cnpaenm eA bH oU  
TloAWfiu I. Om ^b.ieHiH gb B apiuaeb.

HafifleHa b ® j e p .  R eiotinnax® , tmhhli I lp y -  
H I K O B ®  B ®  HOJTOHTH f l K O B a  LUtUJ®, J K C H H l H H a
cbjbho 8aóoji®BmaH 40 ji®t® ot®  p o j y  im®- 
wmaa, Tt,jiocjio»eHiH a p in i ta r o ,  óy;yroÓBi 
npOHcxosamaa 03® je p .  TapxoiiiHHa ho Ha 
BtpHO Heit3BtCTHaH no ®aMH.iiH npOHCxOBje- 
u ii ,  OTnpaBJieHa óbijra n p a  otbtjb® BoilTa 
1'mhhu iłpymitOB® ot®  ABrycTa 21 jhh c. r. 
B® BapmaBCKyio BojbHHijy MjraąeHua Ineyca  
Ha H3JieueHie h TaM® citoponocTHHCHO ckoh- 
uajiacb. IIoTOsiy npocHTb B canaro 3Haiomaro 
łaMHJiiio h npoHCxoffijeHie b® Bbiuie CKa3aH- 
KOfi HteiiŁHHHbl, SBHTCH B® Cyj® ET, B03M01K- 
EOfi CKOpOCTH flJIH H3J1 OHICHl}! HO C€My flk jy  
CBO0 X® HOKa3aHiB.

T. Bapinana, 9 (2 1 ) CeHTHÓpH 1869 r. 
llpejct.jaTeJiLCTByiomiH CygbH, 
KoJieaiCKifi Acecop®, JKH3HeBcitiS.

*  *
W  w si C zejow icach gm inie Pruszków  w 

kolonji Jakóba S ztal, zn a lez ion ą  zosta ła  ko- 
p ieta  w stanie bardzo osłabionym  40 la t m ieć 
m ogąca, dobrze zbudowana m ająca pochodzić  
z w si Tarchom ina z im ienia i n azw iska n ie 
w iadom ego, która będąc odw ieziona przy ode
zw ie  w ó jta  Gminy P ryszkow  pod duiem 2 1  
Sierpnia r. b. do szp ita la  D ziec ią tk a  Jezu s  
na w yleczen ie w k ró tce  życie  zakończyła , dla 
tego uprasza się  osoby m ające w iadom ość o 
nazw isku  i pochodzeniu powyż wzm iakowa- 
nej kobiety, ażeby zech cia ły  staw ić s ię  w S ą 
dzie tutejszym  w jak  najprędszym  czasie , 
dla udzielenia żądanych wiadom ości.

W arszawa d. 9 (21) W rześn ia  1869 r.
S ęd zia  P rezydujący, Żyzniew ski.

N. D. 735 3 . C yĄ b  lir .n p a n u m tA b n o il 
TloAUuiu I. O m ,]b A e » in  et, B apm asb. 
-B® fleno3HT* 3jtiiiH nro C yja HaxojHTbca 

p yó. cep. 21 iton. 6 4 ’/ 2 OTOÓpaHbia ot®  nojo- 
3pHTet!bHaro Jima, a n o m iiy  npnrjiauiaeT® 
chm® HMtiomie npaBO Ha yiiOMHHyTbia jeHbra, 
HBHTbCH bt. TeieHiu He D03Hte 30 uHeS cuHTaa 
co shh BacToamaro oó®HBJieHifl bt, Cy^T, c® 
ft0Ka3aTejXbCTBaMŁI COÓCTBCHHOCTH, BT, npOTH- 
bhomt, ase cjiynaT: noaiHHOBUHin epoka R ea irs  
3TH óyjyT® npHcyiEjeHbi bt. nojumy Kasubi. 

T. BapmaBa, 26 CeHT. ( 8  O kthó.) 1869 r.
UpejcfeaaTejBCTByiomift Cyjp>H,

j|tH3H('BCKiii.

*  *
W  d ep o zy c ie  Sądu tutejszego  znajduje gię 

rs. 21 kop. 64 y 2 odebraną od podejrzanej 
osoby, w zyw a przeto  nin iejszym  każdego, 
któryby m ia ł prawo do w yżej rzeczonych  
p ien iędzy, aby najdalej w ciągu dni 8 0  ljcząc  
od daty n in iejszego  og łoszen ia  staw ił się  do 
Sądu z dowodami w ła sn o śc i, w przeciwnym  
bowiem  razie  po up ływ ie term inu, p ien iądze  
te  będą przysądzone na rzecz Skarbu.

W arszaw a d. 26 W rześ. (8 Paźti.) 1869 r.
S ęd zia  Prezydujący, Ż yzniew ski.

N . D  7351 . C yt \b  Ilcnpan u m cam w O , 
JIoAUiiiu 1. O m ,\bAtvin g-b Bapmaeb.

B t, iuhhk® npn yjunęfc 3,3hkq8, 3a/mpntaH0 
Ilojinuieio  Ha jjhhxt,, rb-Is ateHmam, ct, nop- 
3HHK0I0 HanOJHeHHOIO ®Op®OpOBOIO H CTeKJia- 
HOIO HOCyjOlO, BtpOHTHO HpOH3XOgHHty 10 03® 
HOKpawa; s u tTimt, nparjamaeTCH BJlaskjibua 
Tasopoa 3a nojiyneHieM® cBoeS coócTBeHHO- 
c th  npaóbiTb bt, ajbaiHiS Cyjpb.

T. BapmaBa, 16 (2 8 ) CeHTHÓpH 1869 r.
IIpescl.^aTeJbCTHyiomUł CyflbH, 

JKa3HeBCKiS.
*

W  szynku  p rzy u licy  D zik iej przed paru  
dniami, zatrzym ano dw ie kobiety przez p o li
cję z koszykiem  zawierającym  w sobie naczy
nia porcelanow e i szklanne, prawdopodobnie 
pochodzące z kradzieży, azatem  w zyw a się  
w łaśc iciela  takow ych, aby celem  odebrania 
swej w łasn ości, p rzy b y ł do Sądu tu tejszego .

W arszawa d 16 (28) W rześnia 1869 r.
S ęd z ia  Prezydujący, Ż yzniew sk i.

N- D. 73 01 . S ą d  Pokoju W ydziału I-go 
w W arszawie.

W dniu 21 W rześnia (3 Października) r. b. 
około godziny (O-ej z rana na wprost składu  
drzewa kupca Regelmana przy ulicy E ybaki 
położonego, dostrzeżone zostały płynące rzeką 

i łą zwłoki dziecięcia niewiadomego n a
zw iska l pochodzenia, które w tym m iejscu  
zatrzym ane zostały. D/.iecię to było pici męz- 
kiej, m ogło mieć lat od 6  do 1 0 , włoski miato  
blond długie do 3 cal,, fizjegnomji jednak jego  
dla mocnej korupcu której uległo rozpoznać 
nie  można było. Ubiór na sobie miało złożony: 
z kaftanika w ełnianego w szare paski i ko

szulki z grubego płótna na biały kościany gu
zik sp iętej.

W zywa przeto każdego, ktoby jakąkolw iek  
posiadał wiadomość o nazwisku i pochodzeniu 
wzmiankowanego dziecka, iżby o tern powia 
domil Sąd nasz, lub Sąd Policji Poprawczej 
W ydziału I w  W aiszawie.

Warszawa d. 25 Wrześ. (7 Paźdz.) 1869 r.
Podsędek

Sądu Pokoju W ydziału I w W arszawie, 
M aliszewski.

N . D . 7136'. Gy, \'b H cn paen m e.ibH ou  
floA in iiu  I  Om.ĄhAtHiA gb B apiu aeb .

8  (20) CeHTHÓpH bt. cetib nacoR® Benepa 
bt, HyiKHHKk josia  Aiś 473«. Ha CeHaTopcKoS 
yjiHuB HćtbgeHO MepTBOe Tfc-ao ueJOBtita Hsik-
iom aro ó o jk e  6 0  jtT T, o t t ,  po^y, cpegHHro 
pOCTa, BOJOCOBT, Ha rOJOB® cbH tjm xt, ct, 
npocfcfloio, TaKHXT, ate ycOBT, h  óopo/i;H, sp y -  
r ja r o  Jiapa, onyxxaro , nocHHijiaro, ajiaTbt 
ero co cto h tt,:  h3t> ckparo  cepTyKa, hcho- 
atejTuxT, mTaHOBT, h  KaimojibHHKa óe3T, 
U B k T a .

IIoTOMy n p e j j a r a e T T ,  bc®mt, j a g a M T ,  3 H a -  
l o m a i iT ,  o n H c a H H a r o  u e J io B B K a , K O T o p u f t  b®- 
P o h t h o  3 a H H « a jC H  n o s a a i i i e M T ,  n p n  ą e p K B H  
C B H T a rO  A H T O H a , HBHTbCH BT, 3J® H JH iii C j ’^T, 
bt, T e s e H i S  30 j H e h  c o  jhh  H a n e n a T a H i i i  c e r o  
0Ó T ,H R jieH iH , j j h  y K a s a i i i i i  h m 6 h h , < i> asiiijin  h  
n p o H c x o a t j e H i a  e r o .

r .  BapmaBa, 16 (28) CeHTHÓpH 1869 r. 
ilpejcli^aTe.ibCTByiomiS CyjtH.

HbH3HeBCKifi.

D nia 8  (20) W rześnia r. b. o godzinie s ió 
dmej wieczorem w kloace domu Nr. 473a na 
ulicy Senatorskiej znaleziony został Człowiek 
nieżyw y, lat 60 kilka liczący, wzrostu mierne
go, włosów na głow ie blond, tasiegoż zarostu 
wąsów i brody, twarzy okrągłej obrzmiałej, 
zasiniałej, ubrany był w sudut ezaraczkowy, 
spodnie koloru jasn o-żó łtego  i kamizelkę bez 
barwy.

W zywa przeto osoby znające zmarłego cz ło 
wieka, który podobno trudnił się żebraniną pod 
kościołem S-go Antoniego, aby w ciągu dni 30  
od daty niniejszego ogłoszenia stawiły się w 
Sądzie tutejszym dla wskazania im ienia, n a
zwiska i pochodzenia rzeczonego człowieka.

Warszawa dnia 16 (28) W rześnia 1869 r.
Sędzia Prezydnjący, Żyżniewski.

N . D . 7154. Cy,Xb\ H cnpaoum -AbM Oil 
Ho a  mą iu  II  Om Ą-bAeiiin ub B apum eb. 

Bb)3h,BaeTb chmt, Bapnapy tbpauub, /rB n, 
2 0 , cHyataHKy u <Ppunąmuny MaTycHKT,, 
HT>tt, 3 5 , paóo riiHiry, HipTe thHHite 4 epeBHd 
PułKono/!H B a p tu a K c t ta ro  y-Ba^a, nb iu t, no 
MHcTy npeóbiaaHiH Hen3FT>crHbie, Hn«Tbca
ab  3 4 HIUHHHT, C y41!, HT» n p 0 4 0 ,IH!eHIH 30  
4 HeH CHHTaH CO 4 HH HaCTOflmaro o Ó ® H H 4 0 - 
Hiw, no coocTfteHHoMy 4® 4y, bb npoTHBHo.wb 
a>e cn ysa li, óy4 eTb nocTyn.teHo n o  3aao- 
HaMB.

P  BapmaBa, CeHTnSpa 16 (28) Ą. 1869 r.
H p e 4 c l ;4 8 Te3 hcTHyKuipn C y 4 bti, 

Ha4 BopHbtń C o b sth h k t,,
MoitH4 /ioucbiii.

*  *  *
W zywa niniejszym  Barbarę Prantz i F ran

ciszkę M atusiak, pierwszą Jat 20, służącą, 
a drugą lat 35 mające, wyrobnicę, we wsi 
Kozopolu, Powiecie Warszawskim zam ieszka  
łe, a obecnie z pobytu niewiadome, iżby w 
ciągu dni 30 staw iły się w Sądzie tutejszym  
w sprawie w iasnej, w przeciwnym bowiem  
razie będzie postąpiono podług prawa.

W arszawa dnia 16 (28) Września 1869 r.
Sędzia P re z y d u ją c y ,

Radca Dworu, Moczydłowski.

N . D. 71 3 U. C y ,fb  Ucnp.iaum eAbH Ott
UoAHUiU 8b P  KaAbOI/pi/l.

Iiohh 8  (2 0 ) nhh c. r. npH jepeBHii MaHKy- 
HeK®, rłiHHM MupocjtaBJib, bt, ójth3h jop orn  
HaftjeHT, HeatHBbiii HeJ0B®KT,, no hhchh, ®a- 
MHjia U CT, upOHCXOHtgeHlH IieH3B®CTHbI0; 
MOrymiS hm®th o t t ,  pogy 20 j® th ; og®TT, 
óbun, bt, c®pyto ctpMHry h Tanie Hta uiTaHbi, 
hm®,nu Ha ceó® p yóaxy , atHJt®Tity, óoct,, Ha 
roJOB® uepHyio mamty c® 6 ®jtbiMT> óapaH- 
boh®, cKaaaHHbifi nejiOB®K® 3a jbhshh, rono- 
piij®  no JIHTOBCKH, H pa3CIta3bIBaiOT®, HTO 
npOH3xosHT® H3® ropowa BajtbBepatHmeK®, 
t t o  b® nocji®jCTBin OKa3ajocb HecnpaBegjta-
BblM®.

IIoTOay npocHT® Kast^aro, ktoóm  3hhji® o 
ero npOH3xoHtjCHiH u ®aMHjtia, He MejjieHHO 
yB®flOMHTb 3^®iuHih mm ójHHtafmiiii Cyg®.

r. KajibBapiH, 10 (2 2 ) CeHTHÓpa 1869 r.
IIpe4C®saTeJbCTByiomi8  CyRbir, 

Ha^BopubiS Cob®thiik®, Ąe IoHe.
*  *

W dniu 8  (20) Czerwca r. b. przy wsi Man- 
kunek, gm iny Mirosławę, w I liskości drogi, 
znaleziony został człow iek nieżywy, z nazwi
ska i pochodzenia niewiadomy, m ogący mieć 
lat 2 0 , ubrany był w sukman samodziałewy 
i takież spodnie stare, koszulę i kam izelkę, na 
nogach nie m iał obuwia, a na głowie m iał 
czapkę czarną sukienną z białym barankiem, 
ów człowiek za życia mówił po litewsku i twier
dził ie  pochodzi z m iasta Balwierzyszek, ale  
to się nie sprawdziło

Przeto wzywa każdego, ktoby wiedział o na
zwisku i pochodzeniu ouego człowieka, aby o 
tern donióał Sądowi tutejszemu lub najbliż
szemu.

K a l w a r j a d .  1 0 ( 2 2 )  W rz e ś n ia  1869  r .
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johue.

LISTY GOŃCZE. 
GLHOKHHE jlHCTU.

N  D. 7352. C y /ib  H cnpanum eA bH ou  
Ho am  lin l  OmĄb.ienin ub Bapmanb. 

B jta ro B O jiH T ®  b c ® B o e n h u h  h  rp aa tf lU H C K iH  
B JiacT H , j a ó u  o ó p a T H T b  BHW MtiHie H a g ®  j u t -  
H o c r i i o  M i i x a v u a  d Jp a H H K e itH T  , 6 .  D k o B o m h - 
u e c K a r o  I I p n c T a B a  n p n  I 'y ó e p H C K H M ®  I l p a -  
B J ie H in , h  b ®  c j t y n a ®  O T K p M T ia  b t o ć  j h h h o - 
CTH, flO CTaBH Tb B®  3 4 ® m H if t  h ,t h  ® e  Ó jIH H tah -
uiiS  Cyn®.

r .  iiapm aBa, 14 (2 6 ) CeHTHÓpa 1869 r. 
IIpenc®naTejbCTBytomiS Cygi.a, 

jIi,H3 neiCitift.

N. D. 7319. G y ,\b  llcnpagum B A nnnn
Ifo .m y iu  I. Gtm ,\b A  'iiifi 17 Hapunigu.

BaarorojHTb bc® BoeHHua a  rpatKjaHCHiH 
BJiacTH npiiHHTh M®pt>i K®.pa3J®nOBaHi« JSda- 
piHHHU CyxapmeBCKoS 36 j® t®  HM®iomeS, 
HOCJ®nHift pa3® b® BapxuaB® non® M  1171e. 
npOHtHEaiomeB, a b® c-iyna® hohmkh gocTa- 
BiiTb eio b® 3n®mHid hjih ÓjiHHtaiimMii Cyg® 
h® cto sanepusama.

P. BapmaBa, 18 (3 0 ) CeHTHÓpa 1869 r.
Upenc®naTejibcTByiomiS Cynmi,

7 K n 3 H eB C K ift.

W zyw a w szelk ie  w ładze tak w ojskow e jak  
i cyw ilne, o przed śiew zięcie  środków , celem  
w yśledzen ia  pobytu M arjanny Suchorzew - 
skiej la t 36 liczącej, ostatn io  w W arszaw ie  
pod Nr. i l7 1 c . zam ieszkałej, a wrazie ujęcia  
i dostaw ienia Sądow i tutejszem u, lub najbliż- 
szem u m iejsca zatrzym ania.

W arszaw a d 18 (.30) W rześn ia  1869 r.
Sędzia  Prezydujący, Ż yzniew sk i.

JN. D . 7 3 5 0 . CijĄb llcn pam im c.ibu ou , 
ITo a u u w  /•  Om, [tA C H in eb Bapiuaeb.

IIpocHTŁ chm® bc® BoeHHtiH n rpaanaH- 
CKin BjacTH Han® nopsnitoii® nóe30nacH 0-  
CTiio Kpaa HaÓJiionaiomie oSpargaTB ocoóeH- 
Hoe BHHMaHie Ha lOjiiHHa CuBHHCKaro cHHa 
Ocnna h BjacaBeTH, ypoatneHHaro b® Bap- 
ruaB®, HteHaTaro, BaTOJHnecKaro B®poncno- 
B®naHin, pocTa cpenHHro, Japa nponojirOBa- 
Taro, rxa3® Kapux® bojioc® Ha tojiob®, ópo- 
bh n ycOB® nepHBix®, 6 . 3aB®ni,iBaioniaro 
Ka3eHHtiM® CKjanOM® KaiueaHaro yrjia b® no- 
cj®nH®e BpeHH non® ^  1540 npoatHBaioma- 
ro, hbih® ate H3® irScTOnpeÓHBaHiH HeH3- 
B®CTHOro, b® cjiyna® nonw itaero apecTOBaTB 
h nocTaBitT® b ® En®HiHiS Cyn®  H-TH 6 jm »aft- 
miS ero npoHtHBamH.

B apm aea jhh 16 (2 8 ) CeHTHÓpH 1869 rona.
Iłpenc®na.Te.iŁCTnytoiuiti CynhH, 

lK03HeBCKia.

*  *  *
W zywa w szyskie w ładze tak cyw ilne jak  i 

w ojskow e nad porządkiem  i bezpieczeństw em  
w kraju czuw ające, aby na osobę Juljana S i
w ińskiego, syna Józefa  i E lżb iety  w W arsza
w ie urodzonego, żonatego, katolika, wzrostu  
średuiego, tw arzy pociąg łej, oczu  ciem nych, 
w łosów  na głow ie, brwi i wąsów czarnych, 
byłego zarządzającego składem  rządowym  
w ęgli kam ienych, ostatn io  pod Nr. 1540 za 
m ieszkałego , obecn ie zaś z m iejsca przeby
wania niew iadom ego, baczną zw racały uwagę 
zw raca ły , a w razie w yśledzenia u ję ły  go i S ą 
dowi tu tejszem u  lub najb liższem u jego  z a 
m ieszk an ia  dostaw ić kazały.

W arszaw a d. 16 (28 ) W rześnia 1869 r.
Sędzia  Prezydujący, Ż yzniew ski.

N. D. 71 5 3 . Cy/Yb H cnpugum eA bH on  
floA itiii II . O m Ą bA eH in  eb  Bapiuaeb  

B taroBOHHT® lic® : pam4 aucKiu u itoeHHWfl 
iiaacTH TUtareaBHo o,rE4nrh UivtyaH I’o4T>4* 
MaHa noaeHiuHKa, JKMTeHH ropo4 a O 3o p ao-  
ua, noc/l® BpeMeHHo B® llonoH3Kax® npooM- 
Baumaro hhh®  H3® M®cTa citoero upebHBa- 
Hin HeM3B®cTHaro oÓBUHtteMaro b® noK yn- 
K® KpaneniiHii® Betueń, ti® cajua®  noHMKH 
4oCTaBMTb ero (1 0 4 ® cTpomaiiUJUiB® upH- 
cwo rpoM® u® 3 4 -ńuiHifi Cy4®- „„„
P  BapmaBa, CetiTBÓp. 20 (Ok t . 2 )4 -  1“09 r

llpe4C®4aTe,Ti,cTByK)miH Cy4®k, 
MoHH4HOBCKifl.

W z y w a  w sze lk ie  w ład ze , ta k  cyw ilne j a k  i

w ojskowe, oby p iln ie  śled z iły  Szm ula Gold
m ana, wyrobnika, la t  3 i  m ającego, dawniej 
w O zorkow ie, o sta teczn ie  w  P ow ązkach  za
m ieszk a łego , przed wymiarem spraw iedliw o
śc i u k ry -a ją ceg o  się , o ukryw anie kradzio
nych  rzeczy  obw inionego, i w razie ujęcia  
go, Sądowi tutejszem u odstaw ć  raczyły. 
W arszawa d 20 Wrześ. i2 Paździer 1 1869 r.

S ędzia  P rezydujący, M oczydłow ski.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
HACTHLIH O B T jf ia iE H If l .

N- D . 7199.

ZAKŁAD LECZNICZY PRYWATNY
D -r a  S i k o r s k i e g o ,

d la  ch orych  d z iec i.

*  *W zy wa w szelk ie  w ładze tak cyw ilne jako  
te z  w ojskow e, o zw rócen ie bacznej uwagi na  
osobę M ichała F ranck iew icz byłego K om isa
rza  E konom icznego przy R ząd zie  Guber- 
njalnym  i w razie w ynalezien ia  go o d o sta 
w ienie Sądow i tutejszem u lub też  n ajb liższe
mu Sądowi.

W arszaw a d. 14 (26) W rześn ia  1869 r.
S ędzia  Prezydujący, Ż jz n ie w k śi.

W dniu 11 (23) Września r. b. otwartym zo
stał Zakład Leczniczy prywatny D-ra Sikor
skiego przy ulicy Solnej pod Nr. 4,814 poło
żony.

Do Zakładu Leczniczego przyjmują się cho
re dzieci, odstawione już od piersi, mające od 
roku do 10 lat wieku.

Zakład Leczniczy, którego celem jest dawa
nie jak największej liczbie chorym dzieciom 
spiesznej, starannej, troskliwej i umiejętnej po-, 
mocy, przyjmuje chorych, z wyłączeniem: 

idiotów, lub ulegających wielkiej chorobie; 
dotkniętych chorobą syfilityczną; 
chorych na zaraźliwe zapalenie oczu, 
i mających choroby chroniczne nie wyle

czalne.
Dziecko mające być przyjęte do Zakładu, po

winno być zaopatrzone w świadectwo na pro
stym papierze od właściciela luli rządcy domu, 
w którego księgach ludności jest zapisane.

Opłata od dziecka przyjętego do Zakładu wy
nosi dziennie kop. sr. 15 i winna być wniesioną 
za dni siedm z góry; za tę opłatę chore dziecko 
otrzymuje pomieszczenie, żywność, usługę ką
piel, pomoc lekarską i lekarstwa.

Przyjmowumie dzieci do Zakładu odbywa się 
z rana od godziny 8 do 10, wieczorem od godzi
ny 6 do 7, w razie nagłej potrzeby, dziecko mo
że być przyjęte i w każdej innej porze.

W Ambutatorjum istniejącem przy Zakładzie, 
codziennie od godziny 9 do 10 z rana dzieciom 
chorym przyprowadzonym z miasta udziela się 
porada i pomoc lekarska i za udzielenie tako
wej, pobiera się kop. sr. 10.
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N. D. 6332.

Rosyjskie Towarzystwo

B u m m  011 n i i M i
założone W roku 1827,

z kapitałem w całości opłaconym

C * t e r y  I t l i i j o n y  R s r .
i znacznemi funduszami zasobowemi.

Przyjmuje wszelkie ubezpieczenia od poża- 
row, załatwia wynagrodzenia za poniesione  
szkody na zasadach słusznych, w razie zacho- 

zących sporów, poddaje się wyrokom tutej
szych sądów i w tym celu obranem ma zamiesz
kanie prawne w  h ió rz e  A j e n c j i  .1 e n e -  
w?r1,,eJ , u  K r ó le s tw o  P o ls k ie  n  
•w a rsza w ie  p rzy  u lic y  l i ł n g i e l  
p o ił Ar. 590  ( n o n  y  I I ) .

Ajent Jcncraliiy 
w  Królestwie Polskiem 
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